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PDflejraiiai sprzymierzeńcy.
O uegdaj książę w łoski A ndria — za rudą 

T ittoniego —  ogłosił tre a i  rozmowy, |aką  m iał 
w roku 1903 z cesarzem Wilhelmem II. Zawie­
ra ła  ona dane w im ienin A ustro-W ęgier zape­
wnienie, że m ocarstwo to nie żywi żadnych 
zaborczych zamiarów co do tureckiej A lbanii. 
P u b lik ac ja  tego zapew nienia w obecnej chwili, 
wśród żywej jeszcze dysknsyi na tem at nowych 
kolei bałkańskich i rzekomych agresyw nych 
zam iarów  A ustro-W ęgier na terenie rnacedoń 
skirn — spraw ia wrażenie, jakoby włoski mini­
s te r  spraw  zagranicznych p ragną ł uspakajająco 
w pływ ać na opinie publiczną we własnym k ra ­
ju. Lecz teusam  m inister przed tygudniem za­
ledwie aż nadto skw apliw ie pospieszył z uzna­
niem i przyłączeniem się uo noty  rosyjskiej, 
k tó re j aż nadto  widocznym celem było —  
.p rzy jacielsk ie*  zaszachow anie au str  j  ackich 
planów na Bałfcanie. Niema tygodnia  prawie, 
w  k tó ry  ftfby miedzy W iedniem a Rzymem nie 
zam ieniano wynurzeń i zapewnień najszczerszej 
życzliwości i przyjaźni, a tymczasem część 
p rasy  włoskiej coraz podejrzliw iej spogląda ku 
północnemu swemu sąsiadow i, k tó ry  znów — 
coraz to więcej pu lsów  i batalionów gromadzi 
nad południową sw oją granicą. 1 wczoraj zno­
wu, niecna! równocześnie z publikacyą księcia 
A ndria  —  w yruszył do T ry aen tu  nowy pułk 
arty le ry i austryacidej z G alicyi Dziwny to za­
praw dę stosunek wzajemny dwóch państw , z łą­
czonych przymierzem. Na każdym  kroku w y­
ziera w nim aż nadto w yraźnie nieufność i nie- 
szczerość.

W obec tego na uw agę zasługuje a rtyku ł, j a ­
ki niedawno z pod pióra znanego polityka i 
publicysty ivłosk;ego, V .ca Mmitegazzy, poja­
wił się w piśmie „N aiioae11. A utor obszernie 
w  nim zajm uje się tym  dziwnym wzajemnym 
stosunkiem  dwóch sprzym ierzeńców i dochodzi 
do bardzo zajm ujących wniosków Powód do 
ponownego zabran ia  głosu w tej spraw ie dał 
m a również austro-w ęgierski p ro jek t kolejowy 
na B ałkan ie.

A utor nazyw a go nustro-w ęgieiską d y w ersją
i dziwi s ię , zo we W łoszech przyjęto go tak  
spokojnie. Tłomaczyć to sobie mbżna chyba ty l­
ko t o m ż e  w Rzymie panuje przeświadczenie,
ii  W łochy są  wobec A nstro-W ęgier „mniej war- 
teściowe* i niemal bezbronno, Pewien w ybitny 
dyplom ata powiedział w praw dzie, że Austro- 
W ęgry  i Włochy tylko w tym celu ta k  ściśle 
się z sobą sprzym ierzyły, ażeby uniknąć konie­
czności stoczenia z sobą wojny, w inn jrch w a­
runkach  nieuniknionej. Lecz w ofieyalnych ko 
łach  wiedeńskich mewi się o wojnie z Włochami 
,ako o ew entualności, na k tó rą  każdej chwili' 
przygotow anym  być trzeba. K rzycząca to  sprze­
czność między uroczystem i wzajemuerai zape­
wnieniam i przyjaźni t zaufania. Znam ienni to 
zaś objaw  —  piśsto M onteguzza dalej — że po 
każdem  ta  idem w ynurzeniu A ustro-W ęgry po­
dejm ują nowy jak i k ro k w y m ie rz o n y  już wy- 
raznio przeciwko Włochom. i*o tym w stępie wy­
licza on wszelkie dokonane w ostatn ich  latach 
przesnnięoia anstryaekiej siły zbrojnej ku gra 
nicy w łosk ie j, o k tórych widocznie bardzo do­
brze jest poinformowany.

W  ten sposób —  czytamy dalej w jego ar- 
ty ru le  — A ustro-W ęgry wzmocniły swoje załugi 
w  lu s b ru k u , Trydencie, Poli i K otarze t utwo­
rzy ły  now e (iuukty zbrojne w Tione, Boi go, 
Mozz«Iombanio, Oleo, Schleuders, B runeck, Nio- 
derndorf, Cancie, Pedrozzo i innych. Innem i słowy: 
A ustrya ma na  naszej gran icy  arm ię sześćdzie- 
„ięoiotysięczną, gotową każdej chw ili do walki, 
podczas gdy my tam ledwie trzecią  część tej 
siły  przedstaw ić je j mużemy A 'w szy stk ie  te

je j zarządzenia wojenne na g ran icy  m inłj i 
ruają ścisły związek z w ypaukam i na  P.ałKanie

Cel tych zbrojeń austryack ich  jest, zdaniem 
M ontegazzy, taki A ustro-W ęgry p iag n ą  przez 
to w łaśnie zapobiauz w ojnie z Włochami, lecz 
ty lko dlatego, aby je  najzupełniej u b e z w ł a  
d n t ć  na wypadek, gdy  rozpoczną akcyę za­
czepną i zaborczą na Bałkahie. Z tej przyczy­
ny też w ystąpiono z owym projektom  kolejo­
wym dopiero teraz, gdy już uknćczono zupełnie 
uzbrojenie granicy od strony Włoch. Rzeczy­
wiście tez A ustrya ma obecnie nad tą  gran icą 
trzy  korpusy, trzy  inno w rezerwie, a  nadto 
jeszcze jt-den w Is try i. Innenii słowy: z f c
swoich korpusów, jnz dziś zwróciła A ustrya  
połowę przeciwko nam. A  korpusy te  m ają i 
tak  już znacznie wyższy stan  efektyw ny, niż 
włoskie. N iektóre brygady  auslryack ie  na g ra ­
nicy sk ładają  się z I I  batalionów, a zatem ró­
w nają się naszym dywizyom. W  razie wojny 
toż moglibyśmy te j sile austryack ie j przeciw­
staw ić jedynie 3 korpusy —  z W erony, Bolo­
nii i M edyolanu. A z tych jeden je s t ta k  od­
dalony od granicy, iz p rzy  znanej niedołężuo- 
ści naszych kolei żelaznych zapewne na czasby 
me stanął na  sw ych pozycyacli. Nadto zaś 
brakujo nam zupełnie odpowiednich fortyfikaeyj 
granicznych.

A ustrya —  pisze yiontegazza dalej -  zam­
knęła już ow pierścień żelazny, k tó ry  skazuje 
nas im bezwładność. —  Nadto zaś może każdej 
chwili, dzięki jtięcin swoim liniom kolejowym, 
wiodącym ku g ran icy ,.skoncentrow ać tu szybko 
jeszcze znaczniejsze siły. My zaś nic nie czy­
nimy, ażeby sparaliżow ać jej zamiary. U nas 
nie wolno nawet mówić o tern głośno. W  Au- 
stry i natom iast me milczy się o tera. O statn ie 
manewry austryackie, osta tn ie  ruchy floty wo­
jennej tego państw a miały za ideę przewodnią

ew entualną wojnę z  W łochami. P rzjrznają to 
o tw arcie  naw et tc organa prasy  w iedeńskiej, 
k tóre niewymownie się obniżają, gdy W łochy 
urządzają m anew ry w prowmcyi weneckiej. — 
A ustryacki sztab generalny zachęca wprost kor­
pus oficerski do studyów na tem at wojny z W ło­
chami. Tomiędzy austryackuni oficeram i korpu­
sów nadgranicznych krąży z rąk  do rąk  książ­
ka pod tytułem ■ „ ( ' w ojnie w nadgranicznych 
okolicach Włoch*. Nasz sztab generalny  polecił 
przetłomaczyć tę  książkę i rozdał ją  naszym o- 
ficerom z zastrzeżeniem : „vide pom ne-1!

M ontegazza kończy swój arty k u ł gorzkiemi 
w yrzutam i pod adresem rządu włoskiego, że nie 
dna- o bezpieczeńsrwo i interesy kra ju  i wzywa 
do rychłego otrząśnięcia się z tej gnuśności. — 
W przeciwnym bowi< m razie W łochy zmuszone 
będą wyrzec się w szystkien swoich asp iracy j, 
a naw et zrezygnować z obecnego i tak  już aż 
nadto skromnego swego stanow iska w śród mo­
carstw .

T ak  pisze znany publicysta s p r z y m i e ­
r z o n e g o  z A ustryą państwa. Nie ulega w ąt­
pliwości że jego artyku ł pod niejeanym  wzglę­
dem grzeszy przesadą, a jednak  je s t on aż nad­
to znam iennym  znakiem  czasu, obecnej rzekomo 
tak  pokojowej chwili.

II.
Poznań, 14 marca.

Powszechne hasło, rozbrzm iew ające wśród tu ­
tejszego społeczeństw a polskiego, opiewa: robić 
dalej swoje i prowadzić w alkę ze spokojem i 
na podstawie legalnej. W iadomości o budzeniu 
się włościan, o gotowości ich przelew ania krw i 
w obronie ziemi — niepokoją, gdyż to zaszko­
dziłoby spraw ie. H a k a ta  dąży do w yw ołania 
krw aw ych sta rć , aby doprowadzić do stanu  wy

łątkowego, k tó ry  b j oczywiście osłabił niemało siłę 
odporną i ruch narodow y wogóle. Dlatego po­
wołano czynniki, zw łaszcza obyw ateie wiejsey 
i duełmwieństwo, s ta ra ją  się usilnie lud uspo­
kajać i pow strzym ać go od wszelkiego, nieroz­
ważnego kroku. »

Obydwaj posłowie parlam entu nicmiecLiego: 
S e y d a  i C h r z a n o w s k i ,  przedstaw iciele 
kierunku uemoKi&tycznego w Kolo pęiskiem, 
sądzą zgodnie, że znajdą się środki przeciw  
działania, o k tórych jednak , wobec niew yjaśnio­
nego jeszcee położenia, byłoby przedwcześnie 
szczegółowo się rozwodzić. W ięcej niz skutków  
praktycznych ustaw y, m ożraby obawiać się de- 
moralizacyi, jak o  je j następstw a. Na razio za­
daniem naszem być musi: dalsza intenzyw na 
praca ku ltu ra lna  nad  ludem.

Odwiedziłem p. J ó z e f a  K  o s c i e 1 s K i e g o, 
prezesa „Straży* i członka łzby panów. On, 
o którym  pisano, że wraz z lir. Zamoyskim, 
właścicielem K urnika, stoi na czele listy  pro­
skrypcyjnej koinicyi kolonizacyjnej, bynajm niej 
nib rozpacza i ze spokojną detórm inacyą ocze­
kuje losu Miłosławia.

Słysząc w Poznaniu z dobrego źródła, ze jego 
nie będą w ywłaszczać, udzieliłem mu w rozmo- 
wio te j wiadomości.

—  Czy mnie w yw łaszczą teraz, lub p im iu j. 
rzecz dla mnie obojętna To psw ua, że praw 
swoicn bronić będę z całą stanowczością, rozumie 
się —  dodał — na podstaw ie legalnej.

Zwróciłem jego uw ag^ iż  między w łośdań- 
stwem w ielkie pannie wzburzenie,

—  Ryłoby dla n a s /  nieszczęściem, gdyby 
przyszło do nierozważnych kroków. Do tego 
d*łżą hakatyści. Lecz da Bóg. że zdołamy za- 
pobiedz srybuchom przynajm niej o tyle, iż nie 
będą one posiadały ogólniejszego znaczenia. Po­
szczególnym starciom  możliwym będzie może, 
trudno przeszkodzić, lecz mogą się oue zdarzyć 
przy każdej sposubuości, jednakże iako wybu­
chy odosobnione, niczego one dowudzić nie bę- 
ją .  W szak z jiowodu wyjątkowej przeeiwpol- 
sfciej ustaw y o osiedieniig zdarzyła się krwawa 
tragbdya na Śląsku. Ufam rozumowi naszego 
oświeconego wdościaństwa. W ięcej m ożnaby oba­
wiać się dem oralizacji wskutek ustaw y o wy­
właszczeniu.

—  J a  się jej iiie boję dodał z naci­
skiem — i w niczem nie uszczuplę swej pub1'- 
rznej działalności. jak  dotychczas, prze­
mawiał na wiecach. Temi dniami odbędzie się 
w ielki wiec „Straży* w Berlinie. Pojadę tam i 
będę mówił, co tern bardziej ooe ta ie  je s t w ska- 
ziuie, iż dobry przykład w tym k ierunku może 
dodać odwragi chwiejnym i zastraszonym .

—  Bądz co bądź —  mówił po chwili — 
ustaw a ta, pommąw.s.w w szystko inne, je s t  
w wysokim stopniu an tiku ltu ralna. Posiadam y 
w K sięstw ie około 40 dworów, o których śmiało 
powiedzieć można, że są siedzibami ku ltu ry  ja ­
ko zbiorow iska cennych dzieł sztuki, starożytno­
ści i skarbów bibliograficznych. O K urniku nie 
potrzebuję bliżej się rozwodzić. W  M iłosławiu 
posiadam bibliotekę, zaw ierającą około 50.000 
tomów, galeryę obrazów, zbiór polskiej porce­
lany, polskich tabak ierek  i w achlarzy z NVI I I  
wieku, jakoteż pasów litych. Rogaiin R aczyń­
skich, Posadowo f.ąckifh, posiadają .nne, dro­
gocenne zabytki, a Dobrzyce Czarneckich zna­
komicie dobrany zbiór starych  druków polskich 
z X V I stulecia, między którem i nie brak  b ia­
łych kruków . W yobraź P an sobie, co się z tom 
ma stać, gdyrby wywłaszczono właścicieli tych 
dworskich muzeów? W praw dzie tw ierdzą, że 
dwory z parkam i m ają im być pozostawione, 
łecz cóż pucznie w ywłaszczony w samym dwo­
rze, otoczony pasem kolonistów niemieckich? 
Jeśhby  mi wzięli ziemię w M iłosławiu, niech 
biorą wszystko, dwór park... Z bio iy  moje pize- 
niosę do K rakowa, aby  je  umieścić na miejscu

be/.piL-czuem. by nie były s ti auuue dla ku lt 
dla narodu ‘

Pan i K ościełska, dama w ytw ornego obejścia, 
biorąca udział w rozmowie, zdziw iła mnie ogro­
mną znajom ością stosunków  krajow ych. Tłoma- 
czyła mi cały proceder wywłaszczenia, śmiało 
rzec można, ze Ścisłością i jasnością dobrego 
praw nika. Bierze ona równie, ja k  jej małżonek, 
bardzo żywy udział w pracy narodowej, nie 
mniej też za jego dobrym przykładem  poświęca 
się piśmiennictw u.

U państw a K ościelskick poznałem posła dra 
I > z i e m b o w c k i e g o .  Jak iekolw iek  ktoś może 
mieć mniemanie o stanow iska politycznem, 
przez niego zajmowanem, przyznać musi, że 
jest i 0 jedna z najw ybitniejszych osobistości 
pośród działaczy • publicznych K sięstw a jako 
mow'ca i wogóle pod względem uzdolnienia. - 
W berliuskiem  Kole polskiem zajm uje jako  
mówca pierw sze miejsce i należy wogóle do 
najlepszych mowcówr w parlam encie i Sejmie 
pruskim.

—  Co do mnie — mówił —  uważam ustaw ę 
o wywłaszczeniu ty lko względnie jako nieszczę­
ście narodowe. N aturalnie oznacza ona cios o- 
Lropny dla jednostek, szczególnie dla tych, 
którzy kochają ziemię i p iagnęliby  pozostawić 
ją  w' spuśeiznio potomkom. T akiej ofiary nie 
można wogóle okupić pieniędzmi. Jed n ak  efekt 
ustaw y, pożądany przez rząd, może chybić celu, 
jeśli zdołamy spraw ę należycie w /zyskać  w kie­
runku ekonomicznym. Zależy w szystko od ceny. 
Tę będzie, ustanaw iał sąd podług miejscowych 
stosunków. U stanow i sąd n. p. 400 marek za 
morgę (pruska morga o połowę jest mniejszą, 
niż austiyaektt), to musi w łaściciel żądać wię­
cej i prowauzić rzecz przez wszystkie in stan ­
c je  sądowe, aby w yjednać cenę jak  najw ięk­
sza 7,a otrzymano pieniądze powinien bezzwło­
cznie kupować ziemie od Niemców, nawet gdy­
by przyszło kupić ją  za cenę wyższą, gdyż tym 
sposobem podnosi się  cena ziemi polskiej, gdyż 
sąd musi cenę w yw łaszczanej ziemi oznaczać 
podług miejscowych stosunków , a gdyby togo 
nie uczy n ił to okoliczność ta  da się wy: yskać 
skutecznie przy reknrsie.

Po eh w J i  dodał:
—  więc: jaica będzie stra ta , jeśli np.

zabiorą nam IOoO akrów, a my, za pieniądze, 
otrzym ane, zakupim y od Niemców 2000 akrów ? 
N abytek 2000 zrównoważy puec ież  dosiatecz- 
nie ubytek 1000 akrów . Gdyby zabrakło  je j na­
wet u nas, czego chwilowo przypuszczać nie 
można (w tom zgodni wszyscy, znający stosun­
ki miejscowe Przyp autora), idźmy do P rus Z a­
chodnich między K a s z a b ó w ,  ostatecznie na 
.Śląsk, aibo między Mazurów do P rus W scho­
dnich. W szystko zawisło od ceny ziemi.

G. S th ó k H .

R ń  Midi H&t
I I

W oupcwiedzi na streszczone w numerze 
wczorajszym wywody P io tra  St.rucego, w ystąpił 
Dym itr M i e r c ż k o w s k  j ze św ietnym  felie­
tonem na szpaltach  „Rjeozy“, która, jako  organ 
par ty i kadecbiej. — do tej party i należy Stru- 
ve — najbardziej była powołana do zamieszcze­
nia  tnkiej k ry tyk i. T reść wywodu M iereżkow- 
skiego je s t następująca.

Zaznaczywszy, że istotę nacjonalizm u S tru  
vego stanow i przekonanie, iż należy jeść innych, 
aby samemu nie być zjedzonym , ponieważ na 
ród dla narodu jest zwierzęciem, wywodzi au tor 
„A n tych rysta* :

Człowiek nie jest zwierzęciem. Człowiek nie­
kiedy nie może m e być, ale nigdy nie chce być 
zwierzęciem : nie być zwierzęciem znaczy też

właśniu być człowiekiem T ak  myśleliśmy do­
tychczas Lecz oto okazuje się że wszystko to 
rew olucyjna „rom autyka*, „błędne ogniui*, zgui- 
łe podwaliny obalonej już liiemal ideologii 

Patiyotyzm ern „w ielkiej Rosy i" pou inno od 
dzisiaj s tać  się dążenie do n o w ej, świadomej, 
uzasadnionej kulturalnej' zwierzęcości i dążenie 
to powinno stw orzyć „żelazny*, a może być że 
ta k ie  i krw aw y „kapita ł nowej ku lturalnej 
świadomości*,

Lecz dlaczegv, mianowicie „uowej*. a nie s ta ­
roży tnej?  Dlaczego „kulturalnej* w łaśnie, a nio 
barbarzyńsk ie j?  Bo właśnie bezwzględne przy­
jęcie tego praw a, że słaby je s t zdobyczą silne­
go, jako  praw a najwyższego i jedynego, prze 
pełniony zachwytom  kult zwierzęcości jako  ab­
solutnej „potęgi* stanowi najg łębszą podstawę 
starożytnego barbarzyństw a, niechaj naw et bę­
dzie wiecznego i nieuniknionego, ale z którem  
ta k  samo wiecznie i meodzowiue w alczy  cała 
lndzka kultura.

Jeżeli prawo bytu  zw itizęcego panu je  dalej, 
to świadczy to ty lko o opłakanem  ubóstw ie 1« 
dzkiej rzeczywistości, nie tak jednak  bt/.na- 
dziejnem. jakby się mogło zdawać. Koniec pa­
nowania praw a zwierzęcego zbliża, się, i w tom 
caia nasza łućLka nadzieja, całe nasze ludzkie 
dostojeństwo, I  może się w ydawać roin.iHlyką 
s ie li król L ear mówi: „D aj człowiekowi l ) ty 1 

ko. czego potrzebuje (to jest to, co w danej 
chwili je s t realueinj, a natychm iast ziuw nasz 
go ze zwierzęciem*, niemniej pozostanie to  p ra  
rdą. Jesteśm y jednak niewolnikami by tu  zwie 

rzęcego, szczególniej \. polityce, ale jesteśm y 
już z b u n t o w a n y m i  n i e w o l n i k a m i .  — 
r o tyle ty lko  jesteśm y ludźmi, o ile się Iub 
tujomy. Zauiechaw szy bun tu  i upokorzywszy się 
natychm iast, stracim y oblicze ludzkie, a przyj­
miemy zwierzęce 

G dyby praw o silniejszego panowało istotnie 
w stosunkach międzypaństwowych, i gdyby ono 
nie Dyło ograniczone jekiem ś innem prawem 
wyższem, to dawno już byłoby nastąpiło jedno 
z dwojga albo p iń stw a  byłyby się pozagryza- 
ły. jak  pająki w zakorkow anej flaszce, albo ja  
kieś jedno najsiln iejsze ty ło b y  pożarło w szyst­
kie rone, do czego też konsekw entnie dążyły w 
swoim czasie Babilon, Persj a. M acedonia, Rzym 
[ w szystkie one rozbiły się o ja k ą ś  przeszkodę, 
którą, k to .w ie , czy nie je s t w łaśnie prawo, któ 
re się sta le  w dziejąc! przeciw staw ia praw u 
silniejszego, i wedle którego, „słabi są najsil­
niejszymi. mocni najsłabszym i*. O lbrzym ie pul 
ni K serksesa rozbiła g arstk a  Grekówr W ielką 
K artag inę zniszczył mały Rzym. Synedryun eu 
ropojskich władców' rozprószyła „Landa Jak o b i­
nów*, . Żadnem u z mocarzy ziemskich nie była 
przebaczoną „przew aga zew nętrznej polityki nad 
wewnętrzną*, siły miecza nad siłą  ducha, potę­
gi państw a nad potęgą kultury — w której to 
przewadze wbrew' S trurem u zdrowa myśl rewo­
lucyjna widzi także upadek Rosyi

W szyscy św iatow i drapieżcy okezywaii się 
stale żelaznymi kolosami na glinianych nogach 
i każdego z nich rozbijał kamień, oderw any od 
wielkiej Góry Bożej, od Syonu. grodu wszech- 
ludzkicgo, tak  źe „jedzący scawrał się jaualnym *, 
że w pazury m artw ego lw a państwowości zbie­
rały spokojne pszczoły —  szczery miód wszecl. 
ludzkiej kultury*. „ K u l t u i  a z b a r b a r z y ń ­
s t w a ,  c z ł o w i e c z e ń s t w o  z e  z w i e r z ę -  
c o s c i ,  m i ł o ś ć  z n i e n a w i ś c i  — o t o  p r a -  
w o  w s  z e c h 1 u d z  k i e  g o  b y t u ,  k t ó r e m u  
p o d l e g a  w s z e l k i  b y t  p r y w ’ « t n y ,  n a ­
r o d o w y  i p a ń s t w o w y .  I b i a d a  n a r o ­
d o w i ,  k t ó r y  g w a ł ć  i t o  p r a w o * .

Jeżeli się o tem prawie zapom ni, ja k  to  n- 
czynił $truve, to n iem i żadnej g w aran c ji, że 
miłość do pe stwowości. do „wielkiej R osji*  
w tym w ypadku nie - doprowadzi do tego n ik ­
czem nej, obrzydliw ej i dzisiaj w  R o sji wię-

Mteha! Marczewski.
(M im ar.)

P I J A W K I .
Fotografie z natury.
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Rozparł się na  krześle, jaKby czw órką je  
chał i pustą flaszką w stół s tu k ać  począł 
mocBO.

— Rzem ielśm k jesten. uczciwy, krw aw o na 
kaw ałek  chleba pracuję! -  Ręce oo . jak ie  
nam !...

C iskał butelkę i kładł na stół do góry dłoń­
mi sw oje wielkie, niby łopaty w ątpliw ej >,y- 
stości łapy, pełne guzów, odcisków, szram, ukłuć

nacięć.
— K ażdy grosz na nich w ypisany, bo n  na 

weksel in teresu  nie prowadzę, initio za zakalec 
n ik t grosza nie zapłaci, a  jakiem  siodlarz, to 
też  do rzem ienia, ja k  do m ąki piasku nie do­
sypie!... Uczciwość mam!

< (nuc/,kowa przechylała się ku niemu przez 
raSjię nięźą i w ykrzykiw ała gw ałtow nie

— X zego szw agrow i znów?!. Jeszcześ szw a­
g ie r nie zapom niał osta tn iej awantury?!,.. J a k  
szw agrow i o co idzie, możesz szw agier do sądu 
n as  pozywać, kiedy tak , a tu  tobyś szw agier 
bratow ej oto, spokojność poszanował, niebo­
szczyka godnie wspomniał, kiedy o k az ja  się 
zdarza!...

Stefek, którego alew bik usypiał, daw ał żonie 
znaki, aby do cudzych interesów  nosa nie w'śr-iu 
biała

—  Ty, Zuza, pij i jedz. My ta  sobie sami 
radę dam y... Z fam ilią w zgodności trzeba żyć... 
Z w racał się ku Lutkow i przyjaźnie

— Dobrze mówię, nie?... Ano to i moja pra- 
w'da! SSnwifco mówiłem: niem a ja k  młynarzem 
fiyC... Złożymy się co kto  da, kupim y do spół­
ki w iatrak...

Ale K udralsk i an i słuchać chciał
— J a  tam nie, ja  tam nie!.,. Uczciwry jestem  

rzem ieślnik, co zarobię, to  na ręku  mam w ypi­
sane, oszukiwać nie nmiem, a ty  ja k  chcesz, 
to sobie i szubienicę kup, n ie ty łko  wiato ak. 
Sam ci stryczek z  rzem yrzków  splotę, mocny, 
tak i, żebyś się nie urwał...

Przerw ano im na chwilę,
M astel wstawoił i wr szklankę nożem dzwonił 

na znak, żo mówić chce, gdyż jako  członek 
arch ikonfra tern i lite rack ie j do tego niezaprze­
czone praw o miał.

—  Jak e ó n y  się tu ta j nil.y zgrom adzili i... 
jakeśmy tu taj przyszli niby, aby zgromadzeniem 
swoim, szanowne zgrom adzenie, jako  że i sza­
nowny pan doktor, nasz dubrodziej...

K ilku z u pełn i t  p ijanych zerwało się z miejsc.
— W iwat!... N itcli żyją, niech żyją!...
Przy jaciele  Łlastla chcieli, by mówił dalej.
—  Nie przeryw ać mu, cicho!... Niech gada, 

jak  zaczął! D obrze mówi!
Socki jednak , siedzący pośróu bouoracyorów', 

uparł się, żeby uczczono i b ranJm ajstra .
— J a k  pana doktora, to i pana k ap itan a  

także!.. P iję  zdrowie naszego opiekuna od o- 
gnia!... P iję  zdrowie.

O krzyki zmieszały się w  jeden niezrozumiały 
chaos.

Jed n i wrzeszczeli w dalszym ciągu:

—  Niech żyje doktor dobrodziej!... Niech ży­
je!,.

Inni podchw ytyw ali propozycję Sockiego.
—  W iw at pan kapitan, w iw at! ..
(Jzęść dopominała się  prawr niezdarnego mów­

cy z archikontraternii literackiej, który stłukł 
wreszcie pzklankę z niecierpliwości, siadł na 
krześle i plunął na w szystko pogardliw ie

—  P n ij, do stu diabłów z ta k ą  chorobą! Ani 
na praw'o, ani La lewo!...

P ozostała  zaś reszta, to  je s t w łaśnie ta  śmie­
ta n k a  przynęconego serkiem  tow arzystw a, k tó ­
rej nieutulona w żalu wdowa usługiw ała osobi­
ście, nie brała  zupełnie udziału  w hałaśliwwm 
nastro jn  większości.

Na poczesnych miejscach koło suto zastaw io­
nego stołu zachowywano się z godnością obli­
czoną na w rażenie puDliczue.

Yon der Rapp, trak tow any  przez wdzięcznego 
dostaw cę swojego oddziału, jad ł i pił za kilku.

Czerwony był niby rak, rękam i w ym achiw ał 
nieco koszlawo, wyjąwszy zegarek, nie mógł 
z nim trafić na powrót, do kieszonki i trzym ał 
go jnż w garśc i do końca biesiady, ale rozm a­
wiał wrcale dorzecznie, raz  naw et rzekł zupełnie 
w yraźnie, iż ma się zam iar podać do dymisyi.

—  U nas urzędnik na p o sa d z i to tak, jak 
proboszcz na parafii: dach nad głową i „czyn , 
a dalej: —  dobrzy parafianie —  tuj i zjesi — 
źli —  to i zdechniesz pod płotem ja k  pies. L e­
piej do dymisyi, do dym isji. E m eryturkę dosta­
nie człek, posadkę pryw atną też: jedno z dru­
gim jakoś to będzie!... Paruczik , wierno, a ? . . .—  
zw racał się do Zotikowa, k tó ry  odm rukiw ał mu 
się dosyć niegrzecznie, za ję ty  całkow icie wy- 
badyw aniem  ^ ik u ry , zwinnego i śliskiego niby 
węgorz.

— D a paąjuszajtie , pHsłujzajtie doktor, wy 
je j sw idietiolstwo podpisali..,

—  świadectwo?... Ja k ie  św iadectw o?..
—  Nu. jak ie  jakie?... W y zn aje tie ; a  eroierti...
—  Aa o śm ierci! To n iby «k t ze jścia?
—  P uskaj budiet a k t zejścia. Mnie wsio ra- 

wno W y znaczył podpisali?
— Podpisałem.
— A ana wam niczew o?
—  J a k  to  ona, k tó ra  ona?
— Nu k tó r a, k tóra! . J a  że wam gaw ariu, 

czto e ta  K udrałsbaja!
— K uuralska ? . . .  Ano tak , ona się nazywa 

K udralska. W ięc cóż?
—  Cóż?... Da wied’ ja  spraszyw aju  ana wam 

niczewo ?...
— Niczewo?... Ale za co, za co?.,.
— Nu, za 8widietielstwo!
— Za jak ie?
Zotikow a poryrw ała pasya
—  Tfu, czort, kako,i wy czełuw iek  S W‘*mi 

suma możno sajti!...
Gniewmł się już, lecz P ik u ia  klepał po ra ­

mieniu dobrotliwie i podsuwał nowy kieliszek 
koniaku.

— Et, głupstwu, poruczniku, głupstw o! Nie 
je s t jeszcze ta k  źle. P ij porucznik  na zdrowie 
w szystko dobrze b ęd z ie1 A może jeszcze śle­
dzika?...

J wan Iwranowicz uspokajał się na chw lę, wy­
chylał zaw artość kieliszka duszkiem, godził się 
nawet na śledzia, lecz z godną lepszęj spraw y 
w ytrw ałością  powracał do przeryw anej rozmo­
wy ustawicznie,

— Sielodkn możno a t czewo m et. no wsio 
tak- !...

Lekarz cyrkułowy wzywał gospodyni pospie­
sznie.

—  Pani Kudralska, ambtryonko nasza szano­
wna! Sleozika możebyśmy jeszcze! Pan poru­
cznik prosi!...

Zjawiał się śleazik, po nim jeszcze dwukro­
tne przepicie, w myśl zasady: „Boh trojeu la- 
bit* i niezmordowany Zotikow rozpoczy nał zno- 
wuz da capo.

—  Wy panimajetie, Knćralskij wied' umier
— Umarł, umarł.
—  My chadili jewo asm«»triwat'
—  C hodziliśm y, pam ijtam
—  W y ckatieli trupa nezat!
—  Chciałem, tak chciałem.
—  Patom  ana k‘ wam priszła.
—  P rzyszła , prawda.
—  ł w y jej sw ldietielstwo padpiuałi
—  Podpisałem
—  A ana wam za eto niczewo?

Niczew o?... Co to jest te niczow j?....
Nu, wied wy znajetie. — tawo...

Pokazywał na migi wyraziście; P ik u ia  je d n a k  
nic me pojmował.

Powtarzał giest, wywalał oczy: potrząsał

£łoW{ł- . * * ..c— Tawo?... A co to jost ta^ o ....
  No, taw o. eto znaczy t: błagadaruost’!
—  Biagadarnust’?... Nie, nic nie rO/umiem... 

Oo to iest błagadarnosh?
— Kuk wy m e pav.imajetie, czto eto błaga 

darnost’?... Eto nagrada!
— Aa.. Nagroda!... A ie za co nagroda?
—  Za to?... Nu, za eto swldietielstwo.
—  Za świadectwo?... A za ’akie?.

(C, o n.i
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eej, diż gdziekolwiek panującej podłości, k tó rą  
W łodzimierz Sołowiew nazw ał „patryotyzraem  
zoologicznym11.

W praw dzie bowiem usiłuje nowoczesny n a c jo ­
nalizm S truvego ochronić się przed tem nieoez- 
pieczeństwem za pomocą „kultury*1, wpraw dzie 
dowodzi on konieczności autonomii Polski i ró ­
w noupraw nienia żydów, ale jeżeli ta  ku ltu ra  
je s t ty iko  ozdobą na tablicy, na k tórej wypi­
sano praw o silniejszego, to  ja k a  to  może być 
kultura. W najlepszym  razie będz.e ona w pań­
stw ie ja k  prorok Jonasz  w brzuchu wieloryba. 
Państw o nie straw i je j i w yrzuci podobnie ja k  
państwowość rosy jska  w yrzuciła in te ligencją . 
W myśl te j ochronnej ku itu ry  domaga się Stru- 
\ e  autonom ii Polski i rów noupraw nienia żydów. 
A le czy wyznaw ca praw a „siły11 może być pe 
wnym, że kiedyś nie bęuzie m usiał w łaśnie w 
myśl tego praw a zgnieść Polską i urządzić 
w szechrosyjski pogrom żydów, o k tórym  m irzą  
k ruszę  tfany i M ienszisowy. W  czasach wielkich 
głodów zdarzały się w ypadki ludożerstwa. Ale 
na ogoł lndożerstw o nie je s t w łaściwe naturze 
ludzkiej. Pocóż więc karm ić w ielką zb orową 
osobę ojczyzny tem, co dla każdego je j członka 
je s t tak  nieodparcie w strętnem ?

IV nowoczesnym nacjonalizm ie i w praw ie 
siły, n a  którym  się on opiera, widzi Miereż- 
kow ssij Nietzscheanizm  i k u lt „śmiejących się 
lwów" i „jasno-włosych besty j". „Ale w naszych 
czasach choroba Niezscheanizmu sta ła  się cho­
robą dziecinną w rodzaju szkarla tyny  lub odry, 
k tó re  są  tak niebezpieczne dla dorosłych Judzi'1.

D alej przew iduje M iereżkowski zarzu t „ba- 
naluego radykalizm u11 i w yzuaje, że dzięki 
dekadenckiem u doświadczeniu młoaości, im dłu­
żej żyj®, tem bardziej trac i w styd i strach przed 
„banalnością-1 i dzisiaj „w stydzi się i boi nie 
tyle banalnego, k tóre może okazać zię w itlk iern, 
ile wielkiego, k tó re  może okazać się banał- 
nem...u

„W olność kocham więcej niż ojczyznę — 
mówi M iereżkowskij —  boć niew olnicy nie m ają  
przecie ojczyzny. I jeżeli być R osjan inem , zna­
czy być niewolnikiem, to  ja  nie chcę byc Ro­
sjan inem . I jeżeli tak ie  stanow isko je s t banal­
nym radykalizm em , t„  ja  chcę być b an a ln y m 1.

W reszcie dowodzi M iereżkowskij, że nacyo- 
nalistycznego ideałn S t/uvego in te lig en c ja  ro­
syjska nigdy nie uzna, naw et gdyby isto tn ie  
istn iało  niebezpieczeństw o upadku Rosyi, jeżeli 
bowiem je s t dzisiaj w Rosyi bardziej niedorze­
czna utopia, to  je s t  n ią  m arzenie o potężnej 
Rosyi, jako  gwieździe przewodniej dla zabłąka­
nej in teligencyi rosyjskiej, k tó ra  pójdzie raczej 
w objęcia dyabła, niż do tak ie j „potężnej Ro- 
ey i“-.

Z Warszawy.
O bo Btrztme dla szkół prywatnych. — W yroki śmierci.— 
Odczyt W Feldm ana — Ś. p. ar Karol Jurkiew icz )

W szystkie symptemata wskazują na to, że 
rząd rosyjski wstąpił na drogę cofania wszy­
stkich ustępstw politycznych dla Polaków, ja­
kie spowudował ruch wolnościowy lat ubiegłych. 
Kancelarya generał-gubernatora cofa powoli 
wszystkie koucesye i ulgi, a zacieśnia coraz 
bardziej obrożę ucisku politycznego. Zadziwiać 
to musi tem więcej, że polityka ta w obecnej 
konstelacyi jest objawem tego bezgranicznego 
zaślepienia i głupoty, Która cechowała zawsze 
stosunek rządu do Polakow. Niczego nie zapo­
mnieli i niczego niestety się nie nauczyli. Tym 
r<uem jednak jest to działalność w pierwszym  
rzędzie na własną obliczona szkodę.

Obecnie zwrócił rząd uwagę na prywatną 
szkołę polską, która oddawna jest solą w oku 
władzy. Ponieważ nadaną ona została ukazem 
carskim, więc cofnąć się nie da. A le rząd ob­
m yślił sprytnie, że powolną szykaną admini­
stracyjną będzie można zmusić Polaków do te­
go, że sami znużeni przeszkodami coraz więk 
szemi, zamkną szkoły i otwoizą drzwi dla boj­
kotowanej szkoły rosyjskiej. Dzieło to rozpo­
czyna okólnik kuratora naukowego przeciw a- 
•wczycielom nzkół prywatnych. Obowiązujący do­
tychczas przepis, że wykładać w szkołach pry­
watnych mogę jedynie nauczyciele, zatwierdze- 
ł J  przez dyrekcję naukową, został mianowicie 
tbeem e obostrzony przez kuratora w „rszawskie- 
go  okręgu naukowego. Dotąd bowiem prakty­
kowało się, że dopiero po przyjęciu nauczyciela 
łn b  nauczycielki zawiadamiano o tem dyrekcyę 
aankow ą, która zajęła się zbadaniem prawu* 
myślności kandydata. Obecnie zaś polecono, 
ażeby, przed otrzymaniem decyzji, n i e  w p u ­
s z c z a n o  n a u c z y c i e l a  d o  s z k o ł y .  J e ­
dnocześnie nadeszło rozporządzenie, ażeby ucz­
niowie szkol piywatnyoli nie nosili na czapkach 

iaduycfa znaków metalowych, oraz żeLy guziki 
fr z y  mundurach nie były metalowe, lecz ro­
jow e.

Jakież ło  małe i śmieszne! Jaka bezdenna 
przemawia z  tekstu okolnika nienawiść do pol­
skiej szkoły!

Na ulicach Warszawy, pozornie uspokojonych, 
od czasu do czasn rozlegają się w odleglejszych 
częściach miasta s t r z a ł y  z b r a u m i n g ó w  i 
m a u z e r ó w ,  tu i owdzie pojay i się gromadka 
„fksp/opryato.ów" z brauningami, ale są to 

ju z  echa Oddalane wg-o ciężkiego pi zasilenia, 
j&kic v» irszawa tak Heroicznie przetrwała. Po 
łie y a , zajęta tropieniem resztek wolnościowego 
juchu. patrzy na fakta bandytyzmu z wyrozu­
miałością i pobłażaniem. Wszak ten bandytyzm, 
to  jedyna podpora stan o wojennego, wpędzają­
cego ładne Bumy do kieszeni djejatieii państwo­
wych.

W sprawie zamierzonego sprowadzenia zwłok 
S ł o w a c k i e g o  do kraju, zabiera płomienny 
głos poeta W  G o m u l i c k i ,  dopominając się, 
aby zwłoki twórcy „Grobu Agamemnona11 apo- 

,częh  w W a r s z a  w i e  w katedrze św. Jana. 
• Założono ta Towarzystwo imienia Wojciecha 
, ® o g n s ł a w b k i e g o ,  którego telem  jest roz­
powszechnianie zamiłowania do sztuki drama­
tycznej, śpiewu i muzyki, oraz rozwijanie w o- 
gOle knltnry artystycznej. Na prezesa honoro­
wego Towarzystwa zaproszono p. W ładysława  
Bogusławskiego. Ustawa Tow. zezwala na u- 
Irzymywanie książnicy i czyteini z dziedziny 
sztn*-! oiaz wydawnictw peryodycznycb, dalej 
na urządzanie widowisk dramatycznych, śpie­
wów, muzyki, odczy tów, wynladów, wycieczek  
artystycznych i zebrań. Ma też prawo wyda­
wnictwa utworów z dziedziny sztuki oraz udzie­
la n a  zapomóg i pożyczek swym członkom na 
kształcenie się w  zakresie sztuk pięknych.

Wcaoraj zmarł je len z najstarszych i najza- 
kłużeópzych uczonych, b. profesor wydziam fi- 
syczno-maiematycznego b. szkoły głównej, a ua-

Kompietne wyprawy dfa Położnic. 
Sptcyalne pasy brzuszne. 
Hygienczna paski dla Pań.

-  £ K S P E D fC Y A  KOBIECA, m

stąpnie uniw ersytetu , K arol J u r k i e w i c z ,  
przyrodnik, red ak to r-czaso p ism a  „P rzyroda i 
przem ysł11 i „W ielkiej E ncyklopedyi ilustrow a 
uej". jub ila t, którem u W arszaw a w r. 1894 wy­
praw iła  5 0 -k tn i jubileusz, połączony ze zjazdem 
uczciów zasłużonego uczonego i profesora. Zmarły 
był założycielem i prezesem w arsz. Tow. ogro­
dniczego. -

W  sali „Filharm onii" gość krakow sk i p. 
W ilhelm Feldm an wygłosił p.ei wszy odezy t 
z cyklu zam ierzonych p re le k c ji o „Idei demo­
kratycznej w lite ra tu rze  polskiej W itku X IX 11. 
Mówca n a  tle  rew olucyjnych — jak iem i się 
współczesnym r/ydaw ały  —  dzieł K raszew skie­
go, Korzeniowskiego, wreczcie Chęcińskiego, 
naszkicow ał położenie k ra ju  po roku 1848, w a­
runki, jak ie  w ytw arzam  em ig rac ja , odbierając 
narodowi lepszych11, a pozostaw iając tych, k tó ­
rzy się do sytnacyi politycznej dostosować u- 
mieli. Skreśliw szy dzieje rosnącego w snę 
m ieszczaństwa oraz włościan, ostatecznie już 
uwłaszczonych, przeszedł następnie  mówca do 
czasów w  lite ra tu rze  nowszych, kończąc od­
czyt ujęciem problemu w dziełach Świętochow­
skiego — dem okratyzm u, pojętego jako  system 
praw  i obowiązków człowieka.

Zdobycie IfeffleSO Mil.
W Stanach Zjednoczonych, owej krainie, którą 

zwolennicy wiecznego pokoju uważali dotąd za o- 
stoję swoich Bzlaenetnych marzeń, ouzywają się 
obecnie takie sama hasła wojenne i przepowiednie 
militarne, jak w starej Europie. W broszurach, cza­
sopismach, dziennikach wojskowi i  niewojskowi do­
magają się pomnożenia sił zbrojnych lądowych i 
morskich Henry Reuterdahl, genialny malarz mor­
ski, ogłosił niedawno oskarżenie, po Którego uka­
zaniu się admirałowie i konstruktorowie urzędu ma­
rynarki zostali wezwani przed komibję śledczą, a- 
żeby się usprawiedliwili z poczynionych im zarzu­
tów. Rauterdahl twierdzi wprost, że amerykańskie 
okręty wojenne są ile  skonstruowane i nie przy­
gotowano do wojny, a zdanie jego ma swoje zna­
czenie, gdyż Reuterdahl na okrętach wojennych 
przedsiębrał liczne podróże i pośród oficerów ma 
licznych zaufanych przyjaciół, którzy wobec niego 
nie kryli się ze swojemi sądami.

Obecnie porucznik w czynnej służbie i nlnbie- 
niec prezydenta, Johnson, wydał książkę, w której 
w sposób niesłychanie ujemny wyraża się o lądo­
wej armii Stanów Zjednoczonych. Johnston twierdzi, 
że amerykańska armia poniosłaby sromotną klęskę 
w każdej walce z poważniejszym przeciwnikiem. 
Dla przykładu opisuje przebieg ewentualnej wojny 
z Niemcami, zastrzegając się atoli wyraźnie, że to 
tylko przykład i że konflikt pomiędzy Ameryką a 
Niemcami, dzięki „ugruntowanej przyjaźni11 jest na 
długie lata wykluczony.

Dnia 15 czerwca, roku niewymienionugo — opo 
wiada Johnston —  rząd niemiecki zwraca papiery 
Towerowi, ambasadorowi Sianów Zjednoczonych w 
Berlinie, gdyż w przeddzień wspomnianej daty wy- 
Ducnła wojna pomiędzy temi mocarstwami. Położe­
nie polityczne i wojskowe opisuje Johnston na pod­
stawie obecnych stosunków, które się ułużyły w o- 
statnich trzech miesiącach. Ocoau Atlantycki zupeł­
nie jest wolny od amerykańskich okrętów wojen­
nych, które odpłynęły na ocean Spokojny. Ponie­
waż obustronne przygotowania do podjęcia kroków 
wojennych rozpoczęto już dnia 6 czerwca, więc w 
chwili wypowiedzenia wojny zmobilizowana flota 
wojenna Niemiec znajdowała się w połowie drogi 
pomiędzy Kiel a Nowym Jorkiem. Za nią płynie 
armada parowców przewozowych, należących do to­
warzystwa „Lloyd" i „Hapag". Jankesi, jak się to 
działo w czasie wojny z Hiszpanią, koncentrują 
swoją armię lądową powoli w- ońozach pod Filadel­
fią i Waszyngtonem

O zachodzie Błońca dnia 20 czerwca ludność No­
wego Jorkn słyszy z oddali głuchy huk dział, do­
latujący z nad wybrzeży stanu Jersey. Nadbrzeżna 
stacja ratunkowa donosi równocześnie o zbliżaniu 
się niemieckiej eskadry. W Nowym Jorku powstaje 
popłoch M ilicja i oddziały ochotników, któro je­
szcze nie wyruszyły do obozu pod Filadelfią za­
trzymano w mieście, te zaś, które znajdowały się 
w drodze do obozu, zawrócono do miasta. Trwało 
to przez całą noc, podczas której zbrojono Bię go­
rączkowo. O świcie dnia 21 czerwca wojska nie­
mieckie zaczęły wysiadać na ląd pod Rockoway, a 
więc daleko od fortów, zamykających przystań no­
wojorską.

Jeden a tych fortów, a mianowicie Hamiltona, 
został jaz w nocy przez Niemców znienacka osa­
czony i prawie bez oporu wzięty. Bała załóg:* jego 
została wprost zgnieciona przez przeważające siły 
niepizyjaciół. Droga ao Nowego Jorku stoi otwo­
rem. W ciągu niewielu dni wysiada na ląd 200  
tysięcy żołnierzy niemieckich. Nieprzyjaciel zajmuje 
Nowy Jork, zabiera niczmierno bogactwa, nagro­
madzono na W allstreet, burzy arsenały w Spring- 
field i \Yatervliet, tudzież fabryki stali w Pittf- 
burgn i Betnlohem. Jankesi czynią zaciągi, aie nie 
tylko nie mają dla nich gotowej broni, ale nawet 
nie mogą już wjiabiać nowej a powodu zburzenia 
wspomnianych fabryk. Gdy Niemcy usadowili się 
w Nowym Jorku, jak we własnym domu, prezydent 
Unii czemprędzej opuBZc-za stolicę Unii, miasto W a­
szyngton i ogłasza imieniem rządu, że przed upły­
wem roku ni m i bezwarunkowo ani co myśleć o 
silniejszem wystąpieniu zaczepnem przeciwko inwa- 
zyi niemieckiej. \V ten sposób Niemcy stają się na 
pewien czas chwilowymi panami Stanów Zjedno­
czonych.

Bo dalej 7 Autor urywa na tem opowiadanie swo­
jo. Zresztą, mniejsza o dalszy ciąg. Czytelnik może 
sobie powiedzieć, Zt Stany Zjednoczono zawarły n- 
pokarzający Ha siebie pokój, zapłaciły należytą 
kontrybneyę i pozbyły się uzbrojonych gości. Jchn 
ston, optując owo fikcyjne wypadki wojenne, wpla­
ta w opowiadanie Bwoje rozmaite uwagi, któr„, j»k 
zapewniają dzienniki amerykańskie, są zupełnie u- 
zasadnione. —  Johnston woła pot ędz.y innemi do 
swoich rodeków: „Czy wiecie, że dyBlokieya armii 
naszej pozwala na wszelkie niespodzianki, że Niem­
cy mogą każdej chwili okrętami Bwojemi przewieść 
na brzegi nasze oddziały wojska prędzej, niż my 
zdołamy zgromadzić tam nasze siły?* —  Johnston 
podnosi, że z 47  tysięcy wojska amerykańskiego 
na wypadek mobihzacyl znajduje się do rozporzą­
dzenia na ziemi amerykańskiej tylko 13.000, a w 
Jodatkn i ta mała liczba rozprószona jest na całej 
olbrzymiej przestrzeń. Unii. Za pomocą fotografij 
daje poglądową naukę o prezeneyjnej sile oddzia­
łów wojska am< rykański ,eo. Siedmiu szeregowców, 
czterech podoficerów, ani jednego oficera nic. widzi 
czytelnik na fotografii, przedstawiającej 3 batalion 
11 pułku piechoty, zgromadzony w „pełnej liczbie** 
Mamy dosyć materyałn w ludziacn —  mówi daiej 
Johnston —  ale kto zawczasu nie omie wy*yk»ć

te o m atcijału, nie zdoła go .„mienić na wypadek 
wojny w potężną siłę.

Johnston wydał równocześnie drugą broszurę, w 
której opisuje przebieg wojny z Japonią. —  Żółty 
wróg, po wylądowaniu na nachoJnicb wybrzeżach 
Unii, zagarnie trzy naomorakie etany i znajduje 
na ich granicach wschodnich w paśmie gór Skali­
stych naturalną linię obronną, pod jej zaś osłoną 
powstaje Nowa Japonia na ziemi ameryzańsidej

Jak widzimy, widmo wojny prześladuje nawet 
Amerykę północną. Konfeicncye pokojowe będą Bię 
odbywać i nadal w Hadze, dyplomaci Lędą rozpra­
wiali o pokojn. a rządy będą kuć broń dopóty, do­
póki wreszcie ludy nie pomyślą o wzajemnem po­
rozumieniu się. Może wojny nie znikną zupełnie, 
ale będą baidzo rzalkicmi i w każdym razie spra- 
wiedliwemi i  podojmowunemi w koniecznej Aronie.

K r t i n  n a .
K raków , 17 warea.

Emigracya robomikow rolnych W  miarę zbli­
żania się wiosny ruch wychodźczy robotników rol­
nych za granicę rośnie z żywiołową siłą. Od kil 
kunastn dni przechodzi przez Kraków co dzień 4  
do 6 nadzwyczajnych pociągów z rouotmkami od 
Lirowa, a nawet z pod Czerniowiec, które transpor 
towane są bez zatrzymywania w Krakowie, wprost 
do Mysłowic lub Oswięcima. Prócz tego w zwyczaj­
nych osobowych pociągach jedzie również bardzo 
wiele wychodźców, ci jednak przeważnie zatrzymają 
się w Krakowie. Dlatego dworzec kolejowy prze­
pełniony ludźmi wiejskiemi obojga płci, którzy ci­
sną się w poczekalni III klasy, czekając na odej­
ście odpowieunicb pociągów.

Wychodźtwem robotników bardzo energicznie zaj­
muje się ki akowski urząd pośrednictwa pracy, pra­
gnąc sparaliżować występną działalność pokątnych 
biur emigracyjnych.

Dzisiaj przybyła do Krakowa z Łańcuckiego pai- 
tya robotników rolnych, sprowadzona przez tutejszy 
urząd pośrednictwa pracy do Piekar pod Krako­
wem.

Onegdaj odjechał z Krakowa pierwszy transport 
robotników do C z e c h ,  do którego w Oświęcimie 
przyłączyła Bię druga partya wychodźców. Byli to 
robotnicy, którzy dotąd jeździli stale do Prus —  
W organizacji partyj, jadących do Czech, dopomógł 
urzędowi pośrednictwa pracy komitet, który w celu 
odwrócenia fali wychoJżtwa od wrogich Niemiec, 
zawiązał się w Błażowej pod przeu odnictwem se­
kretarza sądowego z Tyczyna, dra Głogoczewskie- 
go i księdza Kwiatkowskiego.

Równie, jak się dowiadujemy, vy najbliższych 
dniach uda się jedna partya robotników rolnych do 
Francyi, gdzie bawiący przed kuku tygodniami po­
seł Skołyszewski poczynił odpowiednio w tym celu 
przygotowania.

WieCZÓr Wyspiańskiego urządzają nezniowie 
klasy VII gimnazjom św. Anny 21 b. m. w sali 
hotelu Saskfego. Na program, prócz słowa wstęp­
nego, prodnkcyi fortepianowej, Bkrzypeowej i kwar 
tetu smyczkowego, złożą się: kilka scen z „Wese­
la*1, fragmenty z „Kazimierza Wielkiego" i trzy 
oDrazy z „Nocy listopadowej11. Początek o godzinie 
6 ‘ /,. Dochód przeznaczony na legat imienia Stani­
sława Wyspiańskiego. Ceny miejsc: krzesło pier­
wszorzędne 3 kor., ' drugorzędne 2 kor., trzeciorzę­
dne 1 kor. krzesło na galeryi 70 hal. WBięp na 
salę 20  hal.

Odłożenie koncertu. Komitet im. Stanisława Wy 
spiańskiago zawiadamia, źa koncert ku czci W y­
spiańskiego, oznaczony nu dzień 20 b. m., został 
odroczony.

Z teatru miejskiego. N ajb liższą now ością te a  
tru  krakow skiego Dędzie „S a lam an d ra -*, Komed.i a 
w 4  aktach p. S tan is ław a G raybnera . S z tu k a  ta  
g ra n a  była dotąd na scenie w arszaw sk ie j, iwow 
sk iej, poznańskiej i łódzkiej, ciesząc się wszędzie 
znacznem  powodzeniem.

Środowe przodstawienio w tygodniu bieżąej-m 
wypełni dramat Strindberga: „Ojciec". Ceny popu­
larne

W  niedzielę 22  b. m. na przedstawieniu popołu- 
dniowem ukaże się komedya Z apo lsk ie j: „Moralność 
pani Dulskiej*1 — po raz 19 ty.

Odczyt. Staraniem stowarzyszenia kandydatów 
adwokackich odbędzio się we środę dniu 18 b. m 
w lokalu Izby adwokackiej w Krakowie przy uliey 
Gołebiej L. 6 odczyt adwokata Jra Włodzimierza 
L e w i c k i e g o  p. t.: „Obrońca przed sądem przy­
sięgłych11, część I  (od widzenia się z obwinionym 
w więzioiiiu do zamknięcia postępowania dowodo­
wego) - Goście mile widziani.

Krakowskie Towarzystwo dobroczynności —
jedna & najstarszych miejscowych instytueyj huma­
nitarnych czerpie swe dochody, między innemi, 
z zastrzeżonego jej corocznie jednego przedstawie­
nia w teatrze miejskim. Takie przedstawienie dane 
będzie w poniedziałek dnia 23  m arca, na którem 
odegraną zostanie sztnka Kaweckiego p. t. „Szkoła". 
Zbytecznem byłoby zachęcać tutejszą publieznoś'- 
do poparcia szlachetni go celu, lecz może będzie na 
miejscu przypomnieć, że Towarzystwo dobroczynno­
ści utrzymuje w swoim zakładzie około 120 star­
ców do pracy rJezdolnycn i 4 0  sierót. Mimo naj­
lepszych chęci Towarzystwo nie jest w możności, 
z powoda braku funduszów, spełnić swego zadania 
tak , jakby togo wymrgała potrzeba. Około 80 po 
dan, osób na przyjęcie zasługujących, uwzględnio­
nych być aie może, a i tak znajduje się w zakła­
dzie kilka osób więcej ponad etat przepisany, do­
syć często nowiem zoarzają się wypaaki tak wy­
jątkowej nędzy, że Rada jest zniewulouą przekro 
czyć ten ei,at. a temsamem i budżet. Żnająe kra- 
kowczą publiczność, należy się spodziewać, że ta 
krótka wzmianka wy s tur czy do gapełnien‘ i sali 
teatralnej.

Urządzenie te le fo n ó w  w K raknwif daje powód 
do coraz natarczywszych ikarg publiczności. Mo­
żna wiele mieć wyrozumiałości dla cbwilowyeń błę­
dów i niedomagać służby arzędowej, ale niepodobna 
zgodzić się na to, ażeby instytneya publiczna, rzą­
dowa, utrzymywana z funduszów publicznych, nie- 
tylko nie spełniała zouowiązań- za które, nawiasem 
powiedziawszy, drogo się płaci, ale aby stała się 
istną torturą zarowuo dla własnych fnnkeyonary u- 
bzów, jak dla publiczność1, uprawnionej do łorzy- 
ssania z jej urządzeń.

Od Bara e g o  p o c z ą t k u  w i d o c z n i e  ź l e  
z o r g a n i z o w a n o  t ł u ż b ę  t e l e f o n i c z n ą  w 
K r a k o w i e  i dotąd nietylko błędów nie U6onięfo, 
lees zakres ich zwiększono. Nigdzie o rozmowę te­
lefoniczną w m i e j s c a  nie stacza się takich walk, 
nigdzie nie potrzeba się tak drnurwować, jak w 
Krakowie. W  "Wiedniu, gdzie tysiące jest abonen­
tów, od chwili zamówienia rozmuwy do jej rozpo­
częcia nie czeka się nawet minnty. Porównania 
także nie wytrzyma Kraków ze Lwowem, gdzii ob- 
uuga telefoniczna oparta jest widocznie na zupeł­

nie odmiennej od Krakowa organizieyi, ko roam> 
wę miejscową otrzymuje się natychmiast

Czyż więc nie byłoby najprostszą rzeczą organi- 
zacyę tę przeszczepić na grnnt krakowski 7

To jedno jest rzeczą pewną, że nadał Kranów 
a b s o l u t n i e  n i e  m o ż e  z n o i i ć  o b e c n e g o  
s t a n u  w o b s ł u d z e  t e l e f o n ó w .  Wadliwość 
jej streszcza się w następujących punktacL.

Od zawezwania stacyi miejskiej praez au on juta, 
do odezwania się telefonistki, upływa stanowczo z a 
w i e l e  c z a s u .  Nieraz dzwonić można kilkakro­
tnie, zanim, widocznie naumiarem zamówień zdener­
wowana, fnnkeyonary uszka telefonu, odezwie się wre­
szcie. Dla pospiechu nieraz nie powtórzy numeru, 
połączyć się mającego aoonjnta, stąd niemiłe „qni 
pro quo“, którego osunięcie wywołuje znowu stratę 
czasn i  obustronną lrytacyę, przykrą dla urzędni­
czki i dla abonenta. * ~

Rozłączenie się z miejscem rozmowy jest zazwy­
czaj barJzo utrudnione. Oddzwaniać można po kii- 
Ka razy bez BKntku Biada terno, kto zasiądzie do 
telefonu, aby za jednym zacnodem rozmtwić się 
z kilkn osobami. Kosztować go to będzie tyle cza­
su, lo  doróiką prędzej objeenałbj znajomych, nie 
denerwując s ij  przy ten .

Telefonowanie doprowadza w Krakowie do przy­
krych sejsyj, które nawet w sądach znajdują epi­
log. —  Są to wypadki, ze względu na przeciążone 
t r i  bo v emi obowiązkami, funkcy onarynszki, ubolewa­

nia gi/doe. —  Ale abonenci mają także prawo 
wymagać, aby zarząd pocjtowo-teicgranczny Ute na 
rażał ich na zajścia dla nich przykre przez *o, ie  
nie spełnia wobec nich przyjętych zobowiązań. — 
Gdyby tego rodzaju niedomagania, jak w Krakowie, 
okazywały się przed laty, moznaby to tiomaczyć 
brakami, nie dujacemi się przewidzieć; ale po tylu 
latach przyurtj praktyki m-iny prawo żądać postę­
pu. Tymczasem wadliwości zwiększają się z roku 
na rok, Domlmo, że poczta wstrzymuje otwieranie 
nowych stacyj abonamentowych. ilaiOj więc stosun­
kowo mało abonentów telefonicznych w Krakowie, 
bo poczia nowyeh zgłoszeń nie przyjmuje, ale za 
to ci abonenci, którzy już telefon dobtali, obsługi­
wani są bardzo wadliwie.

Sprzeniewierzenie depozytu sądowego. Pozo­
stający pod zarzutem sprzeniewierzenia depozytu 
sądowego, urzędnicy sądu cywilnego powiatowego 
Kielar i Michałowicz, zostali wczoraj wieezór od­
stawieni do sądu karnego. O ile stwierdzono, pod­
jęcie kwoty 3000  kor. z Książeczki Wachtlów na­
stąpiło jeszcze w r. 1903 i dopiero teraz zustalo 
odkryte. Obaj obwinieni stanowczo przeczą wszel­
kim zarzutom. D alsze śledztwo w tej sprawie pro­
wadzi obecnie wyłącznie sędzia śledczy sądu kar­
nego. —

Z kroniki pOlicyjrei Wczoraj policya krakow­
ska aresztowała niejakiego Jacentego Sikorę z Bio- 
nowic Małych, za wyłudzanie pieniędzy. Sikora 
mianowicie ODchodził mieszkania, których właści­
ciele posiadają psy, a przedstawiając Bię za fnnkeyo- 
naryusza magistratu, wy bierał opłatę za psy, ewen­
tualnie zabierał psy nieopłacone, które naBtępnie 
sprzedawał Manipulacye Sikory wykrył pomocnik 
oprawcy miejskiego Kantorowicz, który spowodo­
wał aresztowanie oszusta.

Aresztowano także 17-letniego praktykanta cu­
kierniczego Jana Schaffera, który zajęty będąc od 
trzech miesięcy w cukierni p. Majew6£iego przy 
ulicy Karmelickiej, stale okradał swego pryncypała 
i innych domowników. Przy Schńfferze znaleziono 
portfel p. Majewskiego z 170  kor An aztowany 
przyznał się, że ukradł około 370  koron właśei 
cielowi cukierni i garderobę jtdnemn z sabjektów.

habunek W Białej. Jak d o n ieś liśm y  w c zo ra j, 
wykryto w Biatej sprawców rabunkowego napadu, 
dokonanego - dnia 10 b. m. na p. Klainową, kilkn 
Danuytów policya aresztowała, trzem jednakże mi­
lo się ujść pościgu i umknąć w »tronę Krakowa. 
W ślad za zbiegłymi nadeszły dziś do Krakowskiej 
ayrekcyi policji iisty gończe wraz z rysopisami 
zbiegłych bandytów, rozesłane przez ąd powiato­
wy w Białej Między ściganymi „ą Władysław 
Sytok, lat 2 3 ,  urodzony w Radzikowie gUD. w_/ 
szawska, były telegrafista, o czerwonej twarzy i 
charakterystycznych jasno broazowych vrło=acii; da­
lej Franeiszek rei Wincenty G ałoń, używający 
również nazwiska Pifko, lut 23, rodem a Dębowej 
gub. warrzawska, Gałoń ma na jednej z rąk ta­
tuowany7 rewolwer. Ostami wreszcie zoieg Jan 
Kochmański, pochodzi % Odessy, Oskarżeni oni są 
o zbrodnię 11  ranku i zbrodnię usiłowanego mor­
derstwa na osobie Józefa Lukasa, Jana Schtidka i 
Rottera, którzy w krytycznej chwili rzucili się za 
bandytami w pogoń.

Z  k r a j u .
Napad Dandytow na sk łady kolejowe. Z T a r ­

n o p o l a  lonoezą: W  nocy z 12 na 13 b. m. na 
padło —  jak dotychczas stwierdzono —  jedenastu, 
a może i więcej Bandytów na tutejszy kolejowy 
skład węgla, chcąc okrasc ten skład doszczętnie. 
Złodzieje, nzbiojeni w rewolwery i koły, wpadli na 
plant kolejowy i bomńardująe kamieniami stróżów 
nocnych, zmusili ich do ustąpienia. Następnie kil­
ku bandytów stanęło z kołami na straży na plan­
cie kolejowym, a reszta wzięła się pospiesznie do 
ładowania węgli w worki. Kiedy stróża nocni po­
częli bandytów napierać, padł ze strony tych oeta- 
tuicn w kierunku stróżów strzał rewolwerowy, 
który jednak na szczęście nikogo nie trafił.

Wówczas widzą®, że to nie przelewki, werkmistrz 
kolejowy, Wincenty T k a c z u  k, zawezwał pomocy 
policyjnej. Istotnie z koszar policyjnych wyruszyło 
natychmiast pięcia pulieyantów, którzy wspólnie ze 
zmobilizowaną służbą kolejową i stróżami nocnymi 
obsadzili cały plant kniejowy i rozpoczęli formalną 
obławę na bandytów. Ci, wiiLąc swą rozpaczliwą 
sytuację, rzjciil się na policjantów z kiłami i ka­
mieniami, lecz pa krótkiej utarczce zmuszeui zosta­
li do ucieczki, Po drodze porzucili kilkanaście kilo- 
giamów węgla i  zniknęli w ciemnościach nocy •—  
umykająe w kierunku przedmieścia miknlinieckicgo.

Kolejarze podali następnie pollcyi nazwiska dwóch 
znanych  złodziei. Których zdołali poznać wśród na­
pastników. Są nimi. Stefan Korecki i Grzegorz 
WaByk. Obu niebawem przytrzymano i oddano w 
ręce policyi. Przesłuchani wydali innyen w sp ó l­
ników napadu.

RzbdZdW, 15 mai ea. (Taj< mnłcae zatrncii ga­
zem. Wieczór operowy. ,ykłady T. S. L. W ie­
czorek Wyspiańskiego). Wczoraj rano znaleziono 
podczas otwareia sklepu .rządu Kółek rolniczych 
przy nlicy Sandomierskiej, buchalterkę tego zakładu 
p. Krogulską, siedzącą na krześle z beawiadnie o- 
pnszczoiiemi rękami bez ży d f, Początkowo przypu­
szczano, że p. K. omalało, zawezwany jednak le- 
carz stwierdził śmierć skutkiem zatrucia gazem. 
Rzeczywiście przekonano się, że nrezystkie kucki 
gazowe były pootwierane. W edle nuzielooTcn łnfor 
maeyj, ś. p. KrogulBka dnia poprzedniego pożegnała 
się ze wszystkimi i pozostała sama w lckaln, za­

jęta pracą buchalteryjną. Nie zwróciło to niczyjej 
uwagi, ponieważ p. K. nioraz przesiadywała w M i­
rzo poza godzinami urzędowomi i miała nawet klocz 
od tylnyeli drzwi, które stanowiły drugie wejście 
do sklepu. Czy zaszidł przypadek, czy też pani K- 
sama rozmyślnie w ceiu samobójczym poodkręcała 
kurki —  tego dotychczts nie wyjaśniono. Wogśl* 
bprawę te otacza gęsta mgła tajemnicy. Przypi- 
Rzezó,.,, że do rozpaczliwego kroku popchnęły p. K. 
kłopoty rodzinne, w szczególności obtwiązek utrzy 
mywania ezworga dzieci, który w całości, jzko 
wdowa, od lat kilku na nwoicn barkach dźwigała 
Dzisiaj odbędzie się sekeya zwłok

Wczoraj odbył się na dochód Tow -czystwa Kiko­
ły ludowej etaraniem Tow. śpiewackiego „Lutnia11 
wieczór operowy. ćKlę wypełniła po urzegi donoro­
wa publiczność. Udegrano ILI obraz opery Wydżgi 
„P*n Tatkuez1' i „Yerbum nobile" Moniuszki. — 
Z uznaniem - podnieść należy, że w opracowania 
progra>*a nie uzcaędzono trudów, za co w pierw­
szym rzędzie pooziękonanie należy się p. prof. Ur- 
baniema, który jest wogólo duszą wszystkich pro- 
dukeyj muzyczno - wokalno-amaiorskich w nasaem 
mieście. Orkiestrą dyrygował osobiście p. Urbtnyi. 
Najwięcej nznunia i oklasków zjednali sobie pp. 
Kulpińoka i  p. dr Maługa ze (Stanisławowa. Z sik  
cesem artystycznym poszedł w parze i materyalny. 
Uzyskano bowiem niebywale wysoki, w uwzględnie­
niu naazyth stosunków, ezzy sty zysk w kwocie 900  
koron. Dochód ten przekazana w całości T S, L. 
Frzy tej sposoonoeci wnrto wspomnieć, żo Koło 
miejscowe T. S. L. rozpoczęło w bieżącym reku 
gorliwą pracę przez urządzanie codziennych wykła­
dów z rożnych dziedzin wieuzy. 1 ta l w ponie­
działki wykładać będzie kand. adw. dr Stepek „ lli-  
storyę ekonomii w Polsce", we środy prof. Urbanyi 
„Hisioryę muzyki w Poisce", w soboty prof. Bień­
kowski „Zarys geografii handlowej". Przytoczyłem  
tylko przykładowo ważniejbze tematy seryi wykła­
dów, a raczej kursów, urządzanycn przez to towa­
rzystwa. wykładów tych bowiem będzie 6 w każ­
dym tygodniu.

Mloaziei I gnanazyum urządziła w soootę nbie- 
głegu tygodnia na dochód pomocy koleżeńskiej tege 
gimnazynm wieczór Wyspiańskiego, na ktorbm w y­
stawiono o własnych kilach II i 111 akt „Bolesła­
wa śm iałego1. Z pietyzmem, godnym pochwały, 
przygotowano własne dekuracye i opracowane *- 
twór wieszcza. Gra młodych amatorów przeszł. 
najśmielsze aezokiwania.

Gorlice, 15 m arca. (Z kanatn . —  Ł aźn ia  a wy­
bory )

Kabał gorlicki ma już zdawo« ustaloną opinię 
niewzruszalnej twierdzy fanatyzmu z jednej, a bez­
nadziejnego bezhotowia z drugiej strony. Kilkakro­
tne jednak usiłowania, podjęte przez garstkę posto- 
powszych ODywateli żyoowskich, rozbijały się za­
wsze o indyfereniyzm miejscowej inteligencyi ży­
dowskiej, Której ingereneya jedynie zdołałaby w 
tym kierunku osiągnąć pozytywny rezultat. Nie 
zajmowalibyśmy się zresztą stosunkami wewnętrz- 
nemi gorlickiego k&Lału, gdyby nie skutki tej go­
spodarki, wpływające w bardzo przykry sposób na 
stosunki ogólne w naszem mieście

I lak łaźnia rytualna, otrzymywana przez kabał, 
znajduje się w stanie, urągającym wszelkim prze­
pisom budowlanym i ogniowo-policyjnym. Zwaiy- 
ws% za i, że położona jest w dzielnicy najbardziej 
ścieśnianej, do Której przystęp jest nader utrudnio­
ny, pojmiemy, że Błusznie magistrat kilkakrotnie 
zagroził zamknięciem łaźni w razio niedokanania 
koniecznej jej przebudowy przez kanał. Dotychczas 
jeanak zarządzenia te pozostały bez skutku, aż w 
piątok ubiegi ega tygodnia zaulurmhWlhiftr po póło- 
cy straż pożarną z powoun wyDuchn oguiu w ka 
źsi. 'Wprawdzie ogień zdołuuo po dłuższym ratun­
ku nga8ić, jednak przyczyna jest nada) nieussnię- 
tą. Podczat nowiem, gdy magistrat nazajutrz za­
rządził zamknięcie łaźoi, . zdołał prezes babałs p. 
Bodner uzyskać w starodtwie zniesienie ego za- 
r . ;(lżenia, co powszechnie sobie tłumaczą w mie­
ście jako nadzwyczajną protekcyę za usługi wybor­
cze dla kr. Pastora. Niemniej jednak łaźnia dalej 
za gra ze bezpieezeńs,wi i życiu.

Uprowadzenie żydówki. Zo Btanłsławowa do­
nosi nam n&»z korespondent Do tutejszej pollcyi 
wpłynęło doniesienie, że niejaki Eustachy Stadiów,, 
20 kilkuletni parobczak, z Bortnik pochodzący., u 
prowadził córkę Chaima Kittenpiana, ze strzałek  
koło Bobrki, Szajndlę Wasserówny i ukrył ją  w 
Stanisławowie. Doniesienie to p«chodziło od ojca 
uprowadzonej, który domagał się przytrzymania pa­
ry kochanków, mającymi zamiar połączyć się wę­
złem małżeńskim. Szujndia miału zabrać ojcu kwotę 
400 koron, Folicya tutejsza wykryła istotni® schro­
nisko pięknej, 18  uri isen liczącej Szajndh, który 
narzeczony jej, Stachu*-, oddał pod opiekę aługi 
cerkiewnego, gńzie panna Szajndln przygotowywała 
się do przyjęcia wiary katolickiej według obrządku 
gr.-kat. Ślub miał się edoye au obopólną aged* 8 
h n ,  kiedy tymciwsem -tanęło temu awiązkowi 
pary lokocnanych doniesienie kamo ojca oprowa­
dzonej.

Z zoaoań gaTńwBo smciiowa, jak i Szajnali oka­
zało się. że ona sama żądałt od kochanka, ażeby 
ją z domu wywiózł i nkrył, w celu przyjęcia w ia­
ry chrześcijańskiej i pjiąu.euia tię  następnie wę­
złem małżeńskim. O zabraniu pieniędzy praez Szujn- 
dię rodzicom, Stacbńw wiadomości nie miał, ani też 
z nieb nie korzystał

'Wskutek oomagania się ojcu nprowadzonej poli­
cya tutejsza przytrzymanych oboje kochanków od­
stawiła do sadu, a to Stachowa, jako po.-ądzoncgo 
o r;orodnię gwałtu publicznego z § 96 u, k , Szajn- 
dlę Wahserównę zaś p«d zarzutem sprzeniewierze­
nia z § 463  u. k

Sprawa zaKonczvła się na razie w taki sposób, 
że «ąd tutejszy zatrzyma! w aresztach ś.edczyeh 
StacfabWa I odesłał go do 1 wowa, gdyż tamtejszy 
Bą ^est w tej sprawie kompetentny, Szajndlę zaś 
wypuszczono z  ch' iłowego wiezienia późnym wio 
czorem onegdaj, poczem piękna Żydóweczka ftazu 
jutrz. przyjęła w tutejszej cerkwi chrzest św i o 
puściła taraz Stanisławów. Przez kilka dni tłum., 
żydów eblęgałj a powodu tego zajścia cerkiew tu­
tejszą, yakoteż sad obwodowy przy płaci. Tjynit*r> 
ukim

Tarnopol, 16 ńiarca. Zamach samobójczy popeł­
nił w niedzielę wieczorem uczeń IV klasy gimna 
zyalnej, Stefan Gajewski, Scrtał skierowany w pierś 
zranił go jednakowoż tylko i nie wywoła —  jak 
się zdaje — poważniejszych następstw. GsjewsK 
przybył dc tntejszegu gimnazynm w bieżącym raka 
poprzednio uc^szczał do gimnazynm wo Lwowie  
a oBtatni rok spędził w gimuazynm 0 0  Jezuitów 
w CL .rowie Klasę czwartą powtarzał. £torsi r wie 
kiem od Bwyen kolegów, trzymał się od nich b 
uboczu i  izukał towarzystwa kolegów starszych za 
równo u  swego Zakładu jak 1 gimnazynm ruskie 
gc Łacnowaniem Bię swem zdradzał pewien ata> 
anormaioy, który też wynika i z treści listu, jak 
pozostawił. W  liście nakreślił zdania, że uwazc ■

.  . M J  ' S  g - a ć f c  Specyalne środki na porost w ł^ w  i do wytępienia
raniej «  S P  ,• C ^ i  m u m  I L  1 << , łupieżu.  Sport-fluid, Esencya Łopianowa V <*ia

U li Wizęazie ®  K r a b ó w ,  u l .  D ł u g a  N p  1 6 . ekiuowaBay-Rtnn ameryk. Woda Ateńska Lovacii»
T ir *  W y s y ł k i  n a  p r o w i n o y e  o d w r o t n ą  p o c z t ą  2  r a z y  d z i e n n i e .  H  i wicie innych.
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rzecz w łaściw szy odbierać sobie życio, gity mu się 
dobrze powodzi aniże li w tedy, gdyby ma się źle 
działo," a nie podająe powodów ta rgn ięc ia  się na 
życie up rasza  jedynie  kolegów, aby m iał pogrzeb 
„ g a la n t" , czystą  bluzkę i uczesane włosy. Syn z a ­
możnych rodziców z pod Lwow a, pozostaw ał na 
staney i u krew nych. L ekarze żyw ią nadzieję u trzy ­
m ania go przy  życiu.

ś w i a t a .
Napad na plebanię. „K uryer Z ag łęb ia" donosi: 

W  dnia 11 L. m. w Goionoga przybyło n a  p leba­
n ię  18  bandytów . AV nieobecności proboszcza ks. 
M arkow skiego , k tó ry  znajdow ał sio na  a ta c y i, zło­
czyńcy g reźbą  śm ierci zm nsili s t r ó ż a , aby z&pnkai 
do d rz w i, gdzie znajdow ała się służba i polecił o- 
tw orzyć. S tróż zastosow ał się do rczkazn  i bandyci 
w ta rg n ę li w ew nątrz . N akazaw szy obecnym milczenie, 
bandyci dokonali rew izy i i zrabow ali 200  rubli, 
a k tórych 10 0  stanow iło ofiarę na  o łta rz  św. A n­
toniego, dubeltów kę i lużateryę , p o z e ra  zbiegli, 
nie śc igan i przez nikogo.

Pochód jubileuszowy w Wiedniu. Jak to jnż
pisaliśm y, w W iedniu  z pow odr jub ileuszu  60-le- 
tn ieb  rządów  cesarza  odbędzie się pochód jub ileu ­
szowy, w którym  weźmie udział 10.000 osób, po­
między niem i także  i wojsko. Pochód m a się odbyć 
w  poniedziałek  dn ia  15 czerw ca b. r., zaś w razie  
niepogody później, i SKłaaac się będzie z 2 1  g rup , 
podzielonych na  trzy  oddziały. W  pracy nad a r ty ­
styczną s troną  pochodu wezmą udział polscy a r ty ­
ści: rzeźb iarz  L e w a n d o w s k i  i m aiarz  F r y c z .  
M ianowicie w g rup ie  X, p rzedstaw iającej drugie 
oblężenie W ied n ia  przez T urków , część polską u- 
rządzi p. K arol F rycz. W  grupie  V II, p rzed s taw ia ­
jące j podwójne zaślubin} wnuków cesarza  Maksy­
m iliana I  w W ie ln iu , dzieci szkolno nieść będą 
herby krajów  I  tu ta j będzie oddział polski. Pośród 
królów  i k s iążą t znajdow ać się będzio król polaki 
Zygm unt. W  grup ie X X III  bedą w narodowych 
s tro jach  iść p rzedstaw iciele  w szystkich narodow o­
ści, a  więc Polaków  i Rusinów .

Legitymacye K oiejow e dla u rz ę d n ik ó w . J a k
wiadomo, podlegają  urzędnicze legitym acye urzędui- 
ków  państw ow ych w ysokiej stosunkow o opłacie 
stem plow ej. W sze lk ie  s ta ra n ia  z ich s tro n , uw ol­
n ien ia  się od tego dotkliw ego podatkn pozostaw ały 
dotychczas bez skntkn i za  każdą  k a rtę  ze zn iżką 
kolejow ą mubzą oni osobne opłacać stem ple. T ym ­
czasem w ojskow ym , odbyw ającym  podróże w su­
kniach cyw ilnych, dozwolono je s t  ko rzystan ie  z tych 
ndogodrień  kolejowych za jednorazow ą opłatą  stem ­
plow ej należyto )ci wogólo. W obec tego nierów nego 
trak to w an ia  urzędników  państw ow ych, a  osób w oj­
skowych, wdrożyło kasyno urzędnicze w G raca  akcyę, 
calom uzyskania  tych sam ych ułatw ień  także dla 
urzędników  państw ow ych.

Newe óo,vfy specyalnych papierosów egip­
skich. ^  dniem  16 b. m. za rząd  austryack iego  mo­
nopolu tytoniow ego w prow adził do sprzedaży nowe 
gatunk i specyalnych papierosów  egipskich form y 
„Salonien C igare tte  Company" w K airze. Są to g a ­
tu nk i Jie leh  z roim sztukam i złotem i po 1 1  koron, 
,.D airo“ po 9 koron i K atiner" z papierow ym i 
m un-.ztukami po 8 koron za 100 sztnk. T e dwie 
ostatn io  sorty  są  także  do nabycia  w pudełkach b la­
szanych po 25  sztuk . Pap ierosy  firmy „Salonica 
C igure tte  Com pany" w kołach znaw ców  uchodzą 
za najprzedniejsze.

Pam iątka Z Cn.n. A m basada chińska w B erlin ie  
O trzym ała z pew ni j m ałej miojcowośG południo­
wych Niemiec list którego au to r opowiada, że po- 
utarta kaw ałek , je d u -b iu , na którym  znajdu je  się 
t  l;st chiński. W  kopercie załączył piszący fo togra­
fię ikst.u. A m basada chińska stw ierdziw szy , że to 
je s t k o n trak t ślubny cesarza chińskiogo K erangsiu , 
zw róciła sic do niem ieckiego m in is ters tw a spraw  
zagran icznych  o pomoc, chciała bowiem wda- 
wai się w rokow ania 2 autorom  listu , którego uw a­
ża za ni praw ego, w łaściciela owego zabytku. W i­
docznie te s tam en t ów został z innem i przedm iotam i 
zrabow any w C hinach podczas pow stan ia  bokserów, 
gdy znajdow ały się tum oddziały w ojska niem iec­
kiego, jako  część m iędzynarodow ego korpusu arm ii.

Sprzedaż ,,Timesa“. Z L o n d y n u  donoszą: 
„Tim os zam ieści dz is ia j sądowo potw ierdzenie umo­
w y w spraw ie u t w o i  z e  n i  a  T o w a r z y s t w a  
n k o y  j  11 e g  o , k tó re  obejm ie w ydaw nictw o tego 
pism a, D ługoletni naczelny redak to r, VV a 1 1 o r  bę­
dzie przou jdnicząeym  R ady nadzorczej. Prezvdynm  
składać się będzie 2 trzech  innych członków re- 
dakcyi. Akeye T ow arzystw a n ie  będą oddane pu­
bliczności. W  polityce I k ierunku  redukcyi nie na- 
s tąp i żadna zm iana; pismo będzio prowadzono .na­
dal przez teusain poisonnl red ak rt jny  i według dó- 
tyehczasow yeii zasad.

Zte "tow i a r  i j s z e ń .

K o lo n ia  le r z n io z a  iz r a a l ic k a  w  R ab ce . W y­
szło z druku spraw ozdanie krakow skiego  T ow aizy - 
stw a kolonii leczniczych w Rabce d la  izraelick iej 
iz ia tw y  szkolnej za rok 1907 Tow arzystw o to 
is tn ie je  ml lut, l rf, rozw ija  coraz w ięcej sw oją dzia­
łalność i udoskonala opiekę, co uraożiiwioiiein zo­
sta ło  poprzednio przez poparcie W. p. d ra  M aksr- 
nfiliiłpfc Kohna, następn ie  dzięki ofiarności fundato­
rów  kolonii pp- W ilhelm ów  Frenklów .

W  lecie ubiegłego roku oddany został w  R abce 
naT :e le  kolonii nowy (lora urządzony z wszolkiemi 
w ygodam i, wedlo planów  budowniczego p. Józefa 
W einbergera , kosztem przekraczającym  w  dw ójna­
sób pierw otnio na  ton col przez pp. F renklów  ofia­
row aną  kwotę.

(Opis nowego domu i uroczystego o tw arcia  ko­
lonii zam ieściliśm y w naszym  dzienniku w lipcu 
roku  zeszłego. P rzyp  red.).

J a k  widoczne z spraw ozdania cyfrowego, całe 
ńtrzy m anie tegorocznej kolonii kosztow ało 2 6 1 4  ko­
ron. z czego na  żyw ienie dz;eci w raz z  rodziną 
k ie ro w n ik a ' /  pomocnikiem, pomocnicą i zo służbą 
I*rzy padło 1,166 koron. U w zględniając ilość dzieci 
(41) i czas pobytu (42 dni) jeden dzień  żyw ienia 
dziecka w ynosi 7 9 l/s halerzy , N adm ienić tu  należy, 
że z w szystk im i dostaw cam i w  Rabce ułożono z gó- 

poszczególne ceny, że dzieci dostaw ały  w ik t ści- 
wedio sporządzonego przez w ydział przep isu , a 

żyw ienie było dobre i dostateczno.
sp raw ozdan iu  kasow e T ow arzystw a w ykazuje w 

•ochodach i rozchodach kw otę 52 4 6  kor. 55  Ii.
T ow arzy stwo, m ając obecnie dom w łasny w R ab ­

ce, będzie mogło w te rm in ie  najb liższym  w ysłać 2 
seryc  pc 40 dzieci i p rzytem  urzeczyw istn ić  za ­
m iar swój um ieszczenia w czasie przedw akacyjnym  

zieci obłożnie chorych z powodu zm ian zołzowych, 
tórym  dotychczas ze w zględów  higienicznych nie 

Pozw alających na rów noczesny pobyt tychże’ ciężko 
oherych z innem i dziećmi, w ydział n ie  mógł udzie- 
hć  pomocy.

O becny zarząd  tow arzystw a obok strony leczai- 
Czej  nię spuszcza z oka i  celów etycznycn to w arzy ­

stw a, s ta ra ją c  się w pływ ać na  ko lon istów  i w k ie ­
runku  wychowawczym. Spraw ozdanie kasow e w y­
kazuj* dojffilii 52-16 koron 56  li., p rzy  w ydatkach  
•167.) koron 66 li.: wobec skrom nej więc pozosta­
łości kasow ej w kwocie K72 kor 62 h.. zmuszony 
będzie w ydział apelow ać do społeczeństw a o dalsze 
poparcie, k tó re  mu umożliwi dalszą w alkę przeciw  
chorobie ta k  bardzo u nas rozszerzonej i podkopu­
jącej zdrow ie naszych dzieci.

Zgrom adzenie w aine doroczne odbędzie się dnia 
22 bra. o godz. 4  po południu u  sali tem piow ej 
przy ulicy P odbrztzie .

1 iJyeoe2yi krakowskiej. Na nowo urwurzone probostwu 
w Zakrzewie instytuowany został ks. Wojciech P a rn a , 
dotychczasowy ekspozyt tuwzo. Konkurs na eprożnione 
piohostwD w Kościelcu rozpisany z terminem do 60 hm.

Uniwersytet ludowy im Mickiewicza.
Wo h,odę wykład dra S. Krzomic-niewskiogo: „Pro 

bno. troje jako sprzymierzeńcy człowieka".
We czwartek wykład p. II. Radlińskiej. ..Polska 

iuiowieczna na tło dziejów powszechnych'1 (niswrya śro- 
.niowioczno Polski — ży\io dzielnic Polski, ich odrę- 
lioośó i jedność).

fieperioar teatru miejskiego.
We wtorek: -Zgon Barbary Radziwiłłówny" i „Meiea- 

gor".
We środę: ..Ojciec"
We czw artes: ,./gon diarbary Radziwdiówny" i „Me- 

leager".
»V piątek. „Mąż męczennik". ,
V  sebosę „rfalainandra" Stanisława Graybnera.
W m edziJc  po południu: „Moralność pani Polsk iej", 

wieczór: „Salamandra".
Z k a l e n d a r z a .  We środę 16 marca: Gabryela i Cyryla 

, erozol.; wo czwartek lii marca: Józefa Obi. N. M. P. i
maLC ; w piątek 20 marca: Całnuu P. J.. Lufon.ii i 

Teodr.
Wschód słońca 18 marca o godzinie 5 min. 46 za- 

cbćl o 5 m 48; diugość duia 12 godzin min. —.
Z k r a k o w s k i e g o  o b s e r w a t o r y u m .  Dnia 16 marca ter­

mometr doszedł jd  — 4-6 do +■ 0'2 C.: — barometr 
wanat sir.

Dnia 17 marca o godz. i rano stan barometru 7461 
mm., termometru — 2 5 C.; w iatr północno-wschodni.

B .  G a o r y e l s - k a ,  h r z y  s z t o f  ory,
K r a k ó w .  W ynajm uje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harm o­
nie i pianole za gotówką lub na sp łaty  nawet 
dw udziestomiesięczne. instrum en ty  używano od 
cen najniższych

O z i a ł  e k o n o m i c z n y .
x  0  czw artą  k lasę  na kolejach. W ydział

„L igi pomocy p rzem ysłow ij“ odniosł się na mocy 
uchw ały swego zeszłororzut-go zjazdu krajow ego do 
m in isterstw a" k o le i , żądając w zięcia pod rozw agę 
w ielokrotnych petycyj ludności naszego k ra ju  o 
zaprow adzenie wagonów IV klasy  na lin iach kolei 
państw ow ych. N a to podanie nadeszła  z m in is te r­
stw a o d m o w n a  o d p o w i e d ź ,  k tó rą  m in is te r­
stwo m otyw uje w ten  sposób:

Zaprow adzenie na lin iach austryack icli kolei pań 
stwow yeh wozowi IV klasy  przy pociągach osobo­
wych nio da się ze względów zarów no techniczno- 
ruchowych, j a k  i finansowych urzeczyw istn ić. W e­
dle przeprow adzonych bowiem w  tej m ierze  k i lk a ­
krotnie  studyów  i obliczeń, byłby zarząd  kolei pań­
stwow ych w razie  zaprow adzenia wozów IV  klasy 
na swych liniach zniewolony powięk; zyć i to  b a r­
dzo w ydatn ie  tabo r wozów osobowych,"

Z m ie j s k i e j  c e n t r a l n e j  t a r g o w i c y  n a  b y d ło  w  K rak o w ie -
Kraków 17-go marca. Na dzisiejszy targ spędzono bydła 
rogatego 00 cieląt 264. rwioc i kóz 3. nierogacizny 
238; razom 598 zwieiząt. Płacono za jeden cetnar m e­
tryczny żywej wagi- buhaje od — io -  • - , woły 

do —•—, krowy od -  — do- — 1—. jaiuwuik od 
—•— do — ’ —, cielęta oil — ' — do —■—. nierogaciznę 
tm zną od 94 — do Ob-— ; bitej wagi: nierogaciznę. od 
118 -  do i 60' . Z  zal "pionyd i na oko płacono’ za
sztukę: woły z  paszy o! I3 0 1 do 305'—, krowy od
110 -  do 222 —, buhaje i jałówki od CO — do 1 10 —, cie­
lęta od JO’— do 50'—, owce i kozy od — '— do — ■—, 
buhaje od — ■— do — —.

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejsco­
wą konsumcyę ć.b3 sztnk. na konsumiyę innj ch gmin 
kraju 2 5. na eksport za granicę kraju bydła rogatego 
—, na eksport za granic ę kraju nierogacizny —.

Ceny powyższe ohliczon; bez opłaty akyzowej.
Wiedeń, 17 marca. Cukier śijny 24-66 do 21 75; cu­

kier nn grndzień S3 -— do 2310 . Nafta niczmionbmo 
Spirytus słaby 55'10 do ń5'80.

Buuaptzzł. J7 marca, i „zenica na kwiecień 11 fi3 d(, 
It-n j, pszenb „ na łfftj l i  rm do 1100. pszenica na pa­
ździernik 9-7fi do 9 77 żyto na kwiecień 160 0  do 
10-61: żyto 11.1 październik 8 60 do 8 U l : owies na kw ie­
cień 71 i  do .778, owies na- październik —'— do — ;
kukurydza na. maj o'03 do 6 01: rzepak na sierpień 
16 30 do 16 40.

Oferty na pszenice mierne, clief kupna lepsza, uspn 
sobienio słabe, nocliinnrun

I w o w s i s a .
l  u u h ,  17 maren.

VVl6C k O llitt odbył się. onegdnj w sali ra tu szo ­
wej we Lwowie. Ohrndoui przew odni: żyła p. iii ary  a 
D u 1 ę b ‘ a  n k a.- Po  kriitkiem  zagajen iu  jJ 6  r y n -  
b e r g o  w  e j  n aa tąp ił sum iennie opracow any re fe ­
ra t p. R i e g e l ó w n y ,  p rzedstaw iający  upośledze­
n ie  kobiet n a  poln p raw a obyw atelskiego i w sfe­
rze  ku ltu ra lnej.

Po roforacie, nagrodzonym  oklaskam i, zab ra ła  
głos przew odnicząca wiecu p. B n i ę o i a n k a  Na 
dzisiejszym  wiecu n iety lko  wnosimy pro test, nio- 
tylko oskarżam .), a le zebranym  niesiem y w ieść, r a ­
dosną, że rozstępn.ją się dziś kordony w zb ran ia ją ­
cych nam  w stępu na arenę  życia ; ublicznego i na­
wet z sam ych tych kordonów  w ystępują nasi zwo­
lennicy, k tórzy  w spierają  nas w walce. K w esty a 
kobieca je s t dziś kw estyą publiczną. Dziś więc nie 
potrzeba ju z  teoretycznych  wywodów i je j u sp ra­
w iedliw ień. A rgum enty  przeciw ników  naszych zo­
stały ju ż  zbite, a  po części ośmieszone. K iedy więc 
sy titacya tak  je s t ju ż  ułatw iono, należy w ystąpić 
do w alki. N astępn ie sk reśliła  p. D u lęb ianka obraz 
dotychczasowych w alk o rów ność ludzi wobec p ra ­
wa, k tó re  pozostały bez realnego skntkn. Ale dzię­
ki nim, pojęcia stały .- się ta k  lium anitarnem i, że 
dziś uw ażam y się. w szyscy sobie rów nym i, mimo 
że praw o tego n ie  uznaje W aic?.ve trzeba , aby ró­
w nież to  w eszło w życie.

Z kolei przem ówił redak to r L a s k o w n i c k i p  
w yrażając uznank- kom itetow i rów noupraw nien ia  
kobiet i zapew nia jąc  im ieniem  postępowych radnych 
m iejskich, że na  te ren ie  R ady m iejsk iej walczyć 
oni będą o p raw a dla kobiet.

N astępnie  nehwaiono jednogłośnie następu jące  ro- 
zolucye: Żądam y rów noupraw nien ia  w szystk ich  oby­
w ateli bez różnicy płci n a  zasadzie czteroprzym io- 
tnikow egu p raw a wyborczego do w szystk ich  ciał 
ustaw odaw czych i sam orządnych. Żądam y ponadto 
zupełnego rów noupraw nien ia  kobiety we w szystk ich  
dziedzinach życia  ta k  skodytikow anego, ja k  i oby­
czajowego.

Dwie kateary w  politechnice są  do obsadzenia, 
m ianowicie b u d w n i c t w a  w o d n e g o  i m e c h a ­
n i k i  ogólnej i ana lityczne j. P odan ia  —  do 80  
kw ietn ia  b. r.

Z Izby inżynierskiej. N a onegdajszem  w aiuem  
zgrom adzeniu członków galicy jsk ie j Izby inżyn ier­
skiej, w ybrauo prezesem  ponownie p. Z ygm unta J a ­
sińskiego , w iceprezesem  B olesław a Długoszow 
s ki e g o , skarbnikiem  p. S ew eryna W idta  , sek re ta  
rzem p. Ludw  ka M ianowskiego. Do w ydziału  we 
szli j a to  członkowie pp., Z. K ędziersk i . W . R aw ­
ski, J .  Łem picld, d r  J a n  B lau th  K Pom ianow ski, 
J . Gumowski, zaś jako  zeotępcy pp.: bit. Chołt 
m e wski i A. F ieischl

W sprawie Krasińskiego aresztow ano między 
wieloma Ju lia n a  Ruginow skiego, kupca z T arnow a. 
Za in terw encyą d ra  Soluńskiego sąd  zastanow ił 
śledztw o w jegc spraw ie i w ypościł go na wol­
ność. "

Oryg.na.nem zdarzeniem zajm ow ała się nocy 
ubiegłej policya lw ow ska. Około godziny pół do 4 
nad ranem  przyw iózł pc licyan t na  inspekcyę p«K- 
cyjną jak ą ś  na in te lig en tn ą  osobę w yglądającą, ko­
bietę w najzupe łn ie jszym  negliżu, k tó ra  drżąc z  z i­
m na i naw pół n iep rzy tom na z p rzerażen ia  opow ia­
dała, że przed chw ilą  w ta rg n ą ł do je j m ieszkania 
jak iś m ężczyzna i z a s trze lił je j córkę. PoJału , iż 
nazyw a s‘ę G órska i je s t w łaścicielką m ieczam i 
pzy ul. Śniadeckich I. 7. N atychm iast przez po lic ję  
zarządzone badan ia  w yknzały, co następu je :

Około godziny J  w nocy w yszła pan i G órska do 
kuchni i tam . ku olbrzym iem u ew, mu przerażeniu , 
spostrzegła, iż w kuchni sioi jak iś  mężczyzna. —  
W  ‘pierw szym  p rzestrachu  chw yciła w azonik z ja ­
kąś rośliną  i rzuciła  nim, zdaje się, chcąc ugodzić 
owego mężczyznę. Tym czasem  w azonik npadł na 
okno i porozbijał szyby. B rzęk  tłuczonego szkłr, 
w ydał się p rze rażo m j kob .c-io hukiem  s trz a ła  re ­
wolwerowego. Przid.tknioiU). n ie  wiedząc co tob i- 
w ybiegła na  ulicę i w zujielnym negliżu dobiegła 
aż do poczty, gdzie ją  za trzym ał polieyant i zzię, 
b n ię tą  zajirow adził do urzędu telegraficznego; gdy 
tu  ogrzała  się trochę, odwi .zł ją  fiakrem  n a  poli 
eyę. Z łoaziej zaś ów, k tóry , ja k  się zduje, w szedł 
do m ieszkaćia pan i G órskiej przez okno, na tych­
m iast ko rzysta jąc  z je j p rre rażen ia , w ślad  za n ią  
um knął. Gdy na ki zyk m etki wy biogła z pokoju 
Jo kuchni je j córka, oraz s.rzybył na miejsce, śp ią 
ey w lokalu m leczarni Jeżący , w idzieli oni już 
tylko uciekającego jakii goś młodego człowieka. P o ­
licy a  rozpoczęła dochodzenie.

A resztow ane bandy oszustów. Policya lwow­
ska aresz tow ała  liczną bandę oszustów, k tórzy  pro­
ceder swój upraw iali przez fałszow anie tes tam en­
tów. A resztowano m iancwicio w kaw iarn i „M uzeum" 
przy u liry  Ł ukasińskiego Ju lian a  L o k iesza , Kazi 
m ierzą Niodźwiedzkiego, k tóry  p rzedstaw iał się jaito 
w łaściciel terenów  naftow ych, W ładysław a Puw łnka, 
n iejakiego Schlaga i b. inżyn ie ra  lsk iersk iego , k tó ­
ry  za Lilka d a l ma ro..pra\vę przed przysięgłym i
0 osznstwo. A resztow ano t-,ż żonę B ekiesza, T ek lę ,
1 żonę Niedżwiodzkii-go, Lieonorę. B ekiesza odsta­
wiono w prost na iiu ip a rk ś  y, bo już przedtem  w ła­
dze sądow e uznały  go umysłowo chorym.

• i  ww m
(T elegramy „Nowej Reformy" z 17 m arca)

P r o jfe k t  j ę z y k o w y  tor. B t c k a .
Wibdeń P rfizydstł m inistrów  bar. B e c k  

przedłożył opracowany przez siebie e labora t w 
s p r a w i e  j ę z y k o w e j  w C z e c h a c h  kilku 
członkom najwyższej adm inistracja do zaopinio­
wania. N astępnie elaborat ten będzie przedło­
żony do oceny w ybitnym  uczonym i fachowym 
adm inistratorom , dalej profesorom obu uniw er­
sytetów  w Pradze, a p o t e m  d o p i e r o  n i e ­
m i e c k i m  i c z e s k i m  p a r l a m e n t a r z y ­
s t o m .  C harakterystycznym  je s t fak t, że w ob­
radach nad tym  elaboratem  nie uczestniczył ani 
niemiecki, ani czeski m im stcr-rodak.

Praszeu u c h w lu j .
Praga „Praw o L id u “ donosi, że stanow isko 

m inistra  P r a s z k a  j e s t  z a c h w i a n e ,  ponie­
waż nie je s t on zdolny do kierow ania s p r a w ą  
j ę z y k o w ą  ze strony czeskiej. Mówią, że ma on 
objąć w skutek togo t e k ę  r o l n i c t w a ,  a jako 
kandydata  na stanow isko czeskiego m inistra 
rodaka wym ieniają prof. M a s a  r y k  a.

Czesi w A utryl D c ln e j .
Praga. Czeska partya  radykalna domaga się, 

aby także w D o 1 n e j A u s t r  y i władze przy j­
mowały i załatw iały  p o d a n i a  c z e s k i e ,  a 
to ze względu na znaczny - procent Czechów 
wśród ludności Dolnej A nsrryi -

m rri!I U iU il iJ  1 6
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^Mżżcole pDlsfeo-pasylskie.
W arszawa. Donoszą tu ta j z P e t e r s b u r g a  

pod datą  16 b. tu.:
-W czoraj po południu miało się odbyć w P e­

tersburgu zebranie stronnietw a Odnowienia po­
kojowego. W ejście byjf> za b ib tam i. Zaproszeni 
byli — oprócz czbu kó v t  . t a k ż e
c z ł o n k o w i e  K o i a  p o l s k i e g o .  Przedm io­
tem obrad miała być spraw a zbliżenia się r o ­
s y j s k o - p o l s k i e g o .  —  Referentem głńv. nyra 
miał być B o b o r y k i n .  Tymczasem n.imiespo- 
d /i'\v an ie j naczelnik m iasta w ostatniej chwili 
n i e  p o z w o 1 i ł na owo zebranie, moty wując 
swój rozkaz tern. że takrołyzSjliu rozesłane były 
także i nieczłonkom frakcyi „odnowieńców". *"

Zgromadzeoi na posiedzenie członkowie stron ­
nictw a wyrazili swoje oburzenie. Test to pierw­
szy  fak t odmówienia pozwolenia frakcyi parła 
m eutaruej na zebranie Zw raca ogólną nwagę, 
że uczyniono to  w chwili gdy miała być oma- 
winną kw estya polska.

S  Bstmy.
P etersbu rg . Pusiodzenie kom isji dla obrony 

kr.ijow ij w D u r n i e  odbyło się wczoraj w ie­
czór wobec prez.yuenta uunisuów Stołypnin i 
m inistra m arynarki \ \  iększość komisyi oświad­
czyła siij p r  z e c i w k  o u (- ii w a 1 e n i u k  r  e- 
d y t  ó w rra  b u d o w ę  f l o t y ,  zanim urząd ma­
rynark i nie będ/io gruntow nie /reorganizow any. 
Stołypin i m inister m aiynark i obstaw ali pw y 
natycUniiastowcra uchw aleniu kredytów . Gnozy 
cyu pnzoLtała n i e w z r n s ■/. o n a. Głosowanie 
odroczono do środy

EostTtfĄy nad Welgą,
Petersburg M inistoistw o spraw  w ew nętrz­

ny dli otrzym ało wiaaomość o w y b u c h  u r o z -  
r  u c h ówr a g r a r n y c h  n a d  W o ł g ą .  Koło 
S aratow a p r z y s z ł o  d o  s t a r c i a  między 
zbuntowanym i a strażn ikam i i wojskiem, w 
kfórem w i e l u  c h ł o p ó w  z g i n ę ł o.

M u c y i ?  Rfi Mit!,
(Telegramy „Nowej Reformy" z dnia 17 marca.)

Paryż. Z P o r t  a u P r i n c e  na H aiti dono­
szą tu ta j, że w o ł k a  między powstańcam i a 
konserw atystam i p r z y b i e r a  s t r a s z l i w e  
r o z m i a r y .  Dotychczas padło wiem Francu­
zów, W śród cudziemców, m ieszkających na H ai­
ti, panuje panika. Stronnictw a w alczące nazy­
w ają się: „jaszczurki" (rewolucYoniści) i ..pa- 
pug i“ (konserw atyści).

Londyn. Do dzienników donoszą z W  a s z y n g -  
t. o n  u .  że kanon ierka „Magle" otrzym ała roz­
kaz odpłynięcia do H aiti, celem obrony in te re ­
sów Stanów  Zjednoczonych.

Waszyngton. (B  Fieutera). Na wypadek po­
gorszenia się położenia na H aiti, wyszła tam 
S tany  Zjednoczone o k r ę t  w o j e n n y .

PTOkłaaiacya prezydenta
Nowy Jork „New Jo rk  Herold" donosi z 

Port. au Prince, że prezydent Ą 1 e x i s wydał 
proklam acyę oświadczającą, że s p i s k o w c y  
z a m i e r z . l i i  zamordować j e g o  i m i n i ­
s t r ó w- .  Tych spiskowców, k tórych schwytano 
z bronią w rekn, spotkała z a s ł u ż o n a  k a r a  
za ich anarch istyczną agitacyę.

Prezydent H aiti wydał proklam acyę, w  któ­
rej zapownia, że będzie dbał o u trzym anie po­
rządku publicznego i bezpieczeństwa

M S t r o  i t e y i ś i i i f f l

foM oM ci „ S t e j  S e t a f
z dnia 17 marca

E udapeszt. Dziennik urzędowy ogłasza s a n k- 
c y o u o *,v a n i e u c b w  8 I d e 1 e g a c y j.

O Ulśiiki kra?owskie.
Wiedeń. Dziś przybyła tu d e p u t a c j a  p r o ­

f e s o r ó w  u n i w e r s y t e t u  J a g i e l l o ń s k i e -  
g o  w spraw ie r o z s z e r z e n i a  k l i n i k .  De- 
putacya była u m inistra skarbu  dra K o r y  t o  w- 
s k i e g o  i m in istra  oświaty dra M a r c h e f t a .

Q stS 'uczexii®  p i o s e a u
Wiedeń. Proces S i e n k i e w i c z a ,  k tóry  miał 

się odi>\ ć niebawem, z o s t a n i e  o d r o c z o n y ,  
ponieważ prof. R osenblatt z K rakow a zaw iado­
mił wiedeńskiego adw okata , Sienkiewicza, że 
n i e  m o ż e  p r z y b y ć  n a  r o z p r a w ę ,  ponie­
waż zachorował na influencę. N a d to  S ie n k ie w ic z  
przyśle sadowi świadectwo choroby.

A n k l s i a  f t a P " ! ) !  a a .

Wiedeń. Na wczorajszej a n k i e c i e  k a n a ­
ł o w e j  przem awiał także poseł ks. L e n d z i e ,  
który omawiał znaczenie kanału  d la 'ro ln ic tw a  
i kw estyę regnlacyi rzek

Wiedeń. A nkieta, k tó ra  obradow ała wczoraj 
w spraw ie b u d o w y  k a n a ł u  D u n a , i - 0 d r a ,  
w ybrała komisyę, m ającą doręczyć rządowi po­
wzięte wczoraj uchwały. Z Polaków wr skład 
tej komisyi weszli pp. P e t e l e n  z, Z i e l e n i e  w 
s k i i k V. L  o n ii z i n.

Stan Jipow*a cesarza.
W iedeń. S tan zdrowia cesarzu j„ s t  /, u p e ł  

n i e z a d o w a l n i a j ą c y. Noc dzisiejsza prze­
pędził cesarz w s p o k o j n y m  ś n i e ,  który 
tylko raz został na krótko przerw any przez 
s ł a (i y k a s z e l  Rano obudził się cesarz o zwy­
kłej por'P . takżo w ciągu (#0 runka i przedpo 
łudnia stan  cesarza nie pozostawiał nic do ży 
czenia. K a ta r okazuje tend tncyę ku zupełnemu 
ustąpieniu.

Sprawa" prt>!. W&hrma&tla.
Wiedeń Ja k  słychać, w kołach parlam entar­

nych, prof. W ahrm und m a  b y ć  p r z e n i e s i o ­
n y  n a  i n n y  u n i w e r s y t e t .  S tronuictw a 
wolnemyśiue zgadzają się na to przeniesienie, 
ośw iadczając, że wszelkie ukaran ie  prof W ahr 
lmiuda za jego działalność naukow ą, będą jak  
najenergiczniej zwalczały, /d a je  się, ż( stron ­
nictwo klerykalne zaduwolni się przeniesieniem 
pro f. W ahrm unda. Na najbliższą niedzielę zwo­
łały' liberalne stronnictw a w i e l k i  w i e c  d o  
r n s b r u k a ,  aby zaprolestow-oć na nim prze- 
eiw uehwtiłom. powziętym na wiecu klerykal- 
fiym.

a s ł3 K ? a  la c t js k o i t f a .
Budapeszt „Blfilapes i ffirlup" donosi z W ie­

dnia z wiary'godnego źródła, żo pierwotnego 
zam iaru swrego , aby w  n o w e j  u s t a w i e  
w o j s k o w e j  oznaczenie wysokości kontyn­
gentu  r e k r u ta  z a r e z e r w o w a ć  k o r o n i e  
z a n i e c h a ł o  m i n i s t e r s t w o  z obawy przed 
zbyt śliną opozycją na Węgrzech. Ponieważ 
óD O cnie  W stanic prozeneyjnym arm n braku je  
15.000 żołnierzy, przeto podwyższenie k o n ty n ­
gentu rekru ta  nastąpi jeszcze przed uchwale­
niem ustaw y wmpkowej.

W prowadzenie d w u l e t n i e j  s ł u ż 1> y  w o j- 
s k o w e j odbędzie się s t o p n i o w o ,  a kiedy 
zostanie już uskutecznione, będzie również k o n -  
t y n g i e n t ,  r e k r u t a  p o d n i e s i o n y  o 50 
proc., co zresztą  także odbędzie się stopniowo. 
W ogóle prewencyjny stan  armii m a  b y ć  p o d  
n i e s i o n y  d o  200.000 l u d z i .

Praw o s ł u ż b y  j e d n o r o c z n e j  będzie o* 
g r a n i c z o n e  Liczba corocznych ćwiczeń woj" 
skuwych zostauie p o w i ę k s z o n a .  —- • Ko -zta. 
k tó re  pociągnie za sobą nowa ustaw a wojsko­
wa, obliczają na 70 lniLirmów koron.

k * rz y gotowania do ćemonstracyi.
Eerlin Z powodu zapowiedzianej na ju tro  

p o n o w n e j  w i e l k i e j  l i e m o n s t i a c y i  so-  
c y a l i s t ó w  na  rzecz powszechnego głosowa­
nia do Sejmu pruskiego, s k o  n a y g n o  w a n o 
W' k  u s z a r  a c u w o j  s k  o, a łunkeyonaryuszów  
i nrzęduików poibwi z a o p a t,r  z o n o w r e ­
w o l w e r y .

Znowu iedzte.
Berlin Cesai W ilhelm w podróży swojej po 

morzn •'ródziemnem, odwiedź, kilka m ia s t dal- 
matyńskich, między innemi: Zadar, D ubrownik 
i ,K e t  aro.

Spisek.
Berlin. Z L i z b o n y  donoszą, że w ykryto  

tam  s p i s e k ,  zorganizowany przez p re tenden ta

Dom Sliguela B r a g a n z a  przeciw młodemu 
królowi. W > e l e  o s ó b  a r e s z t o w a n o .

Z parl«i£ueutn hiszpańskiego.
Madryt Prezydent m inistrów  M a m a  odpo­

w iadając w senacie na ostrą  k ry tykę  położenia 
i ostatn ich  wypadków w  B a r c e l o n i e ,  zape 
wmł. że okres rzucania bomb w Barcelonie j u ż  
s i ę  z a k o ń c z y ł .  Rząd nie zaniedba niczego, 
aby poiożyć kre6 stosnLkom w Barcelonie, je­
dnakże opozycya musi go w spierać w jego u&i- 
łow „niacb. Prezy dent m inistrów wzifS w obronę 
władze barcelońskie. Które bez w yjątl u spełn ia­
ją swe oboYiyzk. i odparł tw ierdzenie, jakoby 
podroż k ióla do Bajtielony łiyła n i e d o r z e c z ­
n ą  i w y z y w a j ą c ą ,  oraz Jakoby wyzwaniem 
dla ludności barcelońskiej było także ,irzybycie 
prezydenta m inistrów do B arcelony pod osi.mą 
bagnetów i przy zupełaem zau ieszenin gw aran- 
cyj kousiytncyjnych

SoFyaliici angieiscp priecto Mirade> 
u k ł o n o m 1' ,

Londyn. Narodowy kom itet wykonawczy 
s t r o n n i c t w a  s o c j a l i s t y c z n e g o  r o b o ­
t n i c z e g o  w ydał m anifest, w którym  oświad- 
.za , żo istn ie jące  obecnie związki przemysłowe 
(T rad e  U niom ) stanow ią i s t o t n ą  część k a- 
p i t f l l i s t y c z n e g o  system u prodtikey'i, o ra z  
że utworzenie s o c y a 1 i s t y  c z n e j r  e p u b i i- 
k i je s t na tak ie j podstawie n i e m o ż 1 i w  e m. 
M anifest oświadcza się za gospodarczym łącze­
niem się robotników  n a  p o d s t a w i e  p r z e  
ro y  s ł o w c j. Bę Izie to pierw szym krokiem  do 
ostatecznego celu, mianowicie do osiągnięci* 
środków prociiiKcyi i do użycia icłi w interesie 
całego społeczeństwa.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

Micnał Konopiński,

NADESŁANE.
(A rty k u ły  w ty m  d z ia le  m e p o ch o d ź^  od 

redaiccyi). * _

OteeiSli? Me
poihoazan- z roirtni- 
lyosmu. fro.ś-lfa i ckias, 
postrzału. zazi*;bi- bH 
itd. znikuja po jc-dno-
ra zo w n n  uwyciu środka

Kr 1. 
Pai a8kowicza

\V0 w azratiJcli klinikne!) i w j rakiTCO l tk .r s i io j  oka/nł 
się świetnym, 

oostac można w l opcrtie za 60 h w każdej aptece.
Główna sprzedaż: Rudolf Weiss, Wiedeń, Xil./2, 

W olfęangggsse 9

M l  |  llj! Mli nnif
poniew aż palen ie  i jiowintrze p rzesiąkaię t«  
iytonmm. n ie  wychodziło m i na zdiow ie Ka- 
azel, flegm a, zgagi- —  to były- sku tk i. Ale 

|m S  jeżeli się z resz tą  nic nie ma i przytem  trze- 
■  ba się w yrzec jeszcze ulubionego tow arzy- 
B  stw a —  to tak ie  życie chyba n ie  je s t źy- 
£  ciem. W tem  dał mi raz  leśniczy pudełko 

praw dziw ych sodeńskich m ineralnych pasty 
i |  lek F  ya, a ja  ich spróbowałem. No i co 7 

I B  "  i^z ‘ óan ’ m ' sm akuje fa jk a  i piwo,
£  i czuję się zdrow szym , niż k ied tko lw iek  
2  przedtem . P rzyczyna: F ay a  praw dziw e sc 

i j ą  dońskie j.as ty lk i Kto ma rozum , postąpi tak
samo. Można ich oosiac za kor. 1 2 5  pu- 
dełke w każdej aptece, diogueryi i sk ła ­
dzie wod rmnecalnych, -379 2 9

£  m b  2  £ O l £ a | 3
i  całem utrzymaniem, z a r a z  do  w y n a j ę c i a  
jy pensyonacie p. Borońskifcj, uli aa Karmericka1 
. 24, I i II piętro Wiadomość na II piętrzę

Hursa telegraficzne.
Wiedeń, 17 m erra. (G.ełda południowa,
M-rki j 17 6V. Renta majowa 9V70 ueu ta  koronswa 

»ętńerska 93 80. Ak^ye austr. zakt. kred. JO  00. „tacye 
wćś;. zakł. krjd . /•  I-00. Ak-ye Anglobank 30T50. Akcye 
U ui mbauku 553'5<I. AkcyeBan lyereinc 5 3 7 -- Akeye tó n -  
ierbaakn 422 00. Akcye solei paustwowęch 6«S25 1-on.- 

irdy 142 75. Akcye kolei Elbethal —' —, Aacye tabryki 
oi-on 562 00. Ak -Tf tytoniowe . —•—. Al„,ny- 656 —. 
itiu ia-llursnrt 533 50. Akc.yo praskiego Tow. zelgznsg. 
■jl„,5-—. Losy torer kie 187-50. Kuble 251 "50.

(.'sposobienie: spokojne.

Berlin, 17 marca. (Giełda poranna.)
Akcye kredytowe 201’—. Tow. dy kontowe 1, ,>-oO.
U -ppsooienie: słabo.

Centtik Izby  h a n d lo w e !  i p rz e m y s ło w 9 j 
w  K ra k o w ie

a 17 vn;,\c. vgodz. 1 w potuńuie.)
L W«luty- P*»°t tąd&ja

Ruble papierowe..................... '.....................211 — 952 —
Marki n iem ieckie............................................ 117 60 117 80
Franki papierowe . . . . , B  40 96 -
Dwudziestofrankówki w z ło c is ..................lv 10 19 20

11. Listy zastawne.
5 ' ,  Listy Ł«Etawne p.em. Ganka bipnt. 1-0 — l i t  -  

. Li»tj z a s ta .n e  B antu hipot. 99 50 100 50
4. (* „ , „ . 94 57 05 50
4l ."I, Listy zastawne Danku tra.owego 100 —' 101 —
4"/ „ „ *4 50 ,9 4 * 0
i  ■ łosi. gal. Iow . kred. ziem. nieok. 96 »0 97 bo
, ' ° ,  „ U-letOJ 97 50 SH 53
4* 1 ;  51-letn, 94 -  -5 -* i* » P W W  w "

III. Ubllgacye I pożyczki, 
a*,, Gańcyjskie obtigacyr pro,.inacyjn8 . 5<
4‘ , F ozyczU  kr jowa s i 1793 . . .  *  _
4*,. .  m iasta Lwowa . • • f  A

Obligacje 1 omunalne Banko J-raj. 10U
4«'* 4 .  ...........................................»4 75

IV L o s y.
Losy miasta Kra=owa  ..........................  105 —

V A k c y e ,
Akcye Tanku hipoterzuego we Lwowie . 568 —

- kolei Lwów-Czerniowce-J aisy . 570 —

VI. Publiczne zapisy długu.
4°u  wspólna ren ta  p sp ie ro w a ............  97 00

,  „ „ srebrna ..................... 97 90
4°/» zecia koronowa anstrracta  .  . . • 97 °(
4°/, „ ' , węgierska ,
4°/, „ au»trvacka w wmoie
40/p „ ' « w ęgiersi.

94 — 
. 116 50 
. 112 —

98 50 
97
93 -25 

10C 50 
95 75

i±a -

574 — 
573 —

93 45 
96 40
98 40 
04 50 

117 — 
112 50

Przy m  i b M  pj mmi i lajAm
p a m ię ta jm y

oTQtdarzvstu>ie „SzKoł? tutloaiei*
p a s k i  najnowsze WOALKI, ŻABOTY, KOŁNIERZYKI, BĘKAWIGZKI. 

POŃCZOCHY, PARASOLE, TOREBKI damskie najnowsze
poleca vi wielkim 
wyborze najtaniej

Anastazy FR 3^C Z
K r a k ó w ,  F l o p y  a r i s k a  L .  1 7 .
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Pół wieku DiisKO prowadząc moja 
Z  R ią c z k ią , znalazłem uznanie 
P .T . Publiczności, dowodem coraz 
to większe jej zapotrzebowanie. 
Starałem się nauywając i spro­
wadzając

H E R B A T Y  pod warunkami możliwie korzy 
Btnymi, zadawalniać się małym 
zyskiem.
Jednak od kilku miesięcy 

H E R B A T Y  znacznie podrożały, wobec czego 
niektóre tańsze gatunki w renie 
podnieść musiaiem, a pragnąc 
u trzymać nadal dobrą opinię moich 

H E R C  A T  z  R ą c z k ą  i nie zastępując 
ich gatunkam i wątpliwej jakości, 
pojecam zmiany te uwzględnieniu 
P. T. Publiczności.

H E R E A T Y  z  R ą c z k ą  są ę.ezędzio do na­
bycia.

JULIUSZ GttUSSE
Uf mmiz, rtynsK, Pałac Sj/iskl

Przestrzegam przed naśladownictwem i podra­
bianiem mojej murki ochronnej. 1068 6 0

mmm ;   ; j  r ;  " ;

należy z punktu zdrowotnego polecić 
jak najlepiej, gdyż Nigrin nawet przy 

• y  stałem używaniu przepuszcza przez skórę 
powietrze, a więc me przeszkauza po- 

rowaniu nogi.

S ł .  ' W i e d t i ń ,
c, i lc. dostawca dworu.

daje bard z u piękny połysk i ntrzvnmje m°żna wszędzie. lu ,..
- Z wszelkiemi zleoeniamł sroszę zwracać ab do meg

sk ó rę  m ocną. wieloletniego zastępcy B. Kornfelda w Tarnowie.

fisia IE.
K r a k ó w ,  R y n e k  1 7 1571 3 10

BWABTALNIS

B lu s z c z
K 6'80,, z przes. K 1-

wielki n i  na flnźn l i n
ogromne budynki, olbrzymie piwnice, 
s i a w ,  j n t y n  u o a n y  I p r a w d  
W O d u e  razem 4 3  m o r g ó w  grun­
tu, przy stacyi kolejowej Lwów-Kraków.

Potrzebna gotówka około 5 0 .0 0 0  ko­
ron.

Bliższe wyjaśnienie: Liga Pomocy 
Przemysłowej, Lwów. 1463 4 5

Nowa pracownia
sukien damskich i ubrań dziecięcych

poleca sic względom Szanownych Pau Wyko­
nuje wszelkie powierzone jej roboty rzetelnie, 

szybko, punktualnie i  laniu.

Ul ŚW. Anny 4 , II. piętro. 1547 4 12

d o b r a  G o sp o d y n i
K 2 60, z przes. K  3 20

G a rd ero b a  D z ie c in n a
K 1-20, 7- przes. K 126

K 3 -

K 4-80, z przes, K 6 —

M a ły  Ś w ia te k
K 2-40

n l o l e  P i s e m k o
K 2-— , z przes. K 2-40

W asz K>hj
K  5--

N o w e  M od y
K 3 — , z przes. K. 3'60

P r z y ja c ie l  D z ie c i
IC 2-80, z przes. K 3 40

Ś w ia i
K 6'.

T y g o d n ik  I i lu s tr o w a n y
K 6-—, z przes. K 7 20

T y g o d n ik  M ód  i  P o w ie ś c i
R. 3 '—, z przes. K 3 60

W ie c z o r y  B o d z h u ie
K 3-30, z przes. K 410

KWARTALNIE

Cł&& o (Mówić prenumeratę.

Do większego przedsiębiorstwa budo­
wlanego przyjmie się zaraz

i n ż y n i e r a ,
który był zatrudniony przy Dndowach 
kolejowych, tudzież d o z o r c ę  obeznane­
go z wierzchnią budową kolei, jakoteż 
zdolnego, energicznego d ozorcę^  obe­
znanego z dowożeniem. Dokładne zgło­
szenia przyjmuje I g n a c y  Boi f l berger ,  
przedsiębiorca budowlany, z,abfech pod 
M. Ostrawą. — -  157 2  3 6

L d B  I G E L
księgarz zs Lwowa, kupuje wszelkie książki 
polskie, start drnki, jakoteż nowe, całe biblio­
teki lub oddzielne wartościowe, oraz sztychy 
polskie Jestem  w sł anie dostarczyć książek 
historycznych na zamówienie z katalogu, który 
obecnie wydałem. — Adres: Hotel Londyński. 
Kraków, Strądom. Po 9 rano i od 7 wieczór 
jestem  w hotelu. 1617 2 2

B o  P .  T . K u p c ó w .

Kartki M o n o c n e
wykonane w zakładach polskiej firmy F. K. 
ZiułkowsKiego w Pleszewie (W  hs. Pozuauskie) 

poleca

B iu rc  na. d lo . o  t J iu . .o w e  Z. S m ó łk i
Kraków, G anuareka 8,

1 T. Kapcom z prowincyi na żądanie wzo­
ry odwrotnie. 1618 2 3

Firma polska,
bardzo ruchliwa i solidna, poszukuje 
wszędzie sumienny tli, uczciwych i zdol­
nych zastępców, ofiarując warunki na­
der korzystne. Przedmioty pukupne 
.ytżędzie, sprzedaż na spłaty. Stanowisko 
dla pp. zastępców bardzo donośne. Do­
świadczenia ute potrzeba. Szczegóły bez­
płatnie. Zgłoszenia (opłata jak w krain!) 
pod adresem: Sumienny 231 poste re­
stante Poznań-Posen. 1554  3  3

Proszę żądać tylko p iaw dzirej ki­
szonej

K m s i s l y H o r i r e r a t ]
z pól hunackich, oraz

Oyćrkow Znoaiissskicts
po niżej cen fabrycznych.

0  łaskawe zamówienia uprasza
J U L I U S Z  S F I R A

fabryczny skład kapusty i ogórków zno- 
imskich, K r a k ó w , u l. H oieteH  4 .
Na żądanie wysyłam cennik odwrotną 

pocztą. 722 14 15

W & J n e
członków

Tooarz^sttuo po29C2bo(oe$o i oszczędności
w  S k a w in ie ,

odbędzie się d n i a  2 4  m a r c a  1 9 0 S  r® O godzin ie  2 po p o łu d n iu  
w  lo k a lu  k a sy  T o w a rz y s tw a  w  S k aw in ie .

P o r z ą d e k  o ó r ł r d :

J) Przyjęcie bilansu za rok L907 i udzielenie Dyrekcyi absolutoryum na wuio 
. sek komisy 1 rewizyjnej-,

2) Ryzdział zysku na wniosek Rady nadzorcze!-,
3) Wybór 2 członków Rady nadzorczej;
4) Wybór komisyi rewizyjnej;
6) Wnioski członków.

Prezes:
1576 3 3 S t a n i f t ł m o  K w i t a .

S ł y n n y  w  ś w ł e c i e

Dra Fryd. Lengiela Łalsam brzozowy

r a ® i

jesi jed . nynr wy prób >wanym środkiem do pielęgnowania twarzy 
i piękności, już. o<l lat 50 ze swej dobroci znanym. Nadaj" on w bar-, 
dzo krótkim czasie młodociany, elegancki wygląd i białą, powabna 
cerę. Zadziwiająco prędko znikają zmarszczki, trądziki, piegi, ślady 
ospy, plamy wątrobiane. czerwoność rąk i nosa i t. d. i 1. J (jena 

słoika 3 korony.
Dra Fryd. Lengiem myuio będżwinowe (mydło z baisamem brzozowym)
najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło dla skóry po K P20 

i po 70 hal.
Dra Fryd Lengiela Krem Opo popiera znacznie działanie balsamu. 

CWa słoika K 120.
Pudel Ovorin najwyborniejszy puder na twarz <lo codziennego użytku — po Kur. 1-50. 
Dra Morasa olejek jodłowy przeciw łupieżowi i wypadaniu włosów wzmacnia korzonki 

włosów i przyspiesza ich porust, po K 2 i 4.
7j pouodu fałszywych podrabiali trzeba uważać dobrze na własnoręczny podpis: 

Dr Fried. Lengieł. — Główny Skład: Aaieropatheke, Schlagyenwald, Uzechy.
W  Krakowie można dostać w apft-co W iktora Rodyka, ul. Mikołajska, tudzież 

w innych aptekach, drogueryach, układach perfum. 682 1) 10

"W Ę G IE L *
kamienny i koka
z kopalin krajowych i zagranicznych 

rychło i tamo wysyła

D. Goldstein, Oświęcim
* C

Cennik 1 ranko. 137 5  l0 10

M a o n *  3UsiryatKi8 dkiyjne jo w a n m  żeglugi mm

„ k a s f r o - f i m a n c a n a "
Generalna agencja dla Galicyi i Bukowiny, oraz za­

stępstwo austr. i p. n. Lloydu

G O L D Ł U S T  i  S K A
K r a k ó w ,  u l .  L u b i c z  I . 7 .

Regul.u na i bezpośrednia komunikacya z Ah- 
stiy i do Ameryki, Kanady i t, d.

Trzymajmy się zasady: „ s w ó j  d o  s w e g o ’*. 
Kto więc chce jechać, niech się uda tylko do firmy krajowej: 

Generalna Agencya dla Galicyi i Bukowiny l sprzedaż kart okrętowych

G o M l i l S t  i  S U fc la ł  K r a f t ó ^ ,  u l .  L u S lc a  7 ,
n a p r /b c iw  d w o r c a  k o le jo w e g o ;

Lwów, ulica Na Błonie 1. 2 — Czerni owco, Brody, Nadbrzezie, Podwołoczyska, 
,cza - orai wszystkio prowincyonalno ageneye. 4 10 0 0

v. ■4<1 Ojoym

Od M u r a  lat istniejący.

Z a  k ł a  .i F o g r z e b o M i y
Józefy Nowińskiej--Herakowej

w Krakowie, ul. ftlfkołajska 14, Teleloit 248
u rząd za  pogrzeby  ód  sk rom nych  ao  naj\vsp;ui..tlszych, po itu i.arko- 
w anej cenie i dogodnych  'w arunkach . P rzew ó z  zw łok  do różnych  
k ra jó w , ł !ro b y  n a  sp rzedaż  i m ie jsca  do w ynajm u . W ie lk i sk ład  

tru m ien  m eta low ych , dęliow ych i in n y ch . 226 82 o

Si?. -V. -» Ŷ I.,14̂ 1*.̂?-*’ . ̂ .-4-

C x . y  m a  P a n  p i a s e k ?

FABRYKA MASZYN ENDLERA
w  Pfallift& tt^n o b o k  W ied n ia

dostarcza wszystkich gatunków maszyn i mo­
deli do wyrobu dachówek cenuntowycn jakoteż 

wszelkich wyrobów betonowych.
Na życzenie kosztorysy i cenniki bezpłatnie.

C . k .  D y m K c p  k o i d  p n ń s t m o & ^ c h  K r a k u w e .

I
Kuijgo od 1-go 1537 iWEdliig.czfeu Mkowo-esiofiejsldeyo).

(jdjiiztl z Krtikoy/aMz Podsórzu 
i z Podgórza i?rżysfanHa:

12.10 w nocy poc. osoo. l.’r. 11 z Krakowa 
12.20 w nocy „ ,, Nr. 11 z Podgórza-1'łasz
da Podwołcc^ysk. Połączenia: w Tarnowie do 

Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, 
Koszyc i Budapesztu; w Dębicy do Tarno­
brzegu i Nadbrzezia, oraz przez Rozwauow 
w kierunku ku Przeworska, w Jar.sław iu  
do Sokala, w Trzcmyślu do Chyrowa i Stryja.

3.03 w nocy poc. posp. Nr. 7 z Krakowa
do Lwowa, połączenia: w Dębicy do Tarnob.zc- 

gu, Nadbrzezia; w Jarosławiu do Sokala; 
w Przemyślu do Pliyrowa i Stryja.

4.30 r. poc. osob. Nr. 31 * Kiakowa
1.44 r. poc. osob. Nr. 1032 z Podgórza-Fłaszowa 
4 M  „ „ „ „ „ przystanku

do Oświęcima, przez Podgórzc-Pła:zów Skawinę 
uołączonia: w Spytkowicach do Wadowic, Al- 
■rci-ni i Sierszy W odnej; w Oświęcimie do 
W iednia i Wrocławia.

6.43 rano poc. posp. Nr. 3 z Krakowa 
6.50 „ „ r Nr. 3 z Podgorza-Pł.

do P- cwołoczysk i tło Ickan, ma połączenie 
w Tarnowin do Stróż, stąd do Jasła, Nowego 
Sącza, Orłowa. Koszyc i  Budapesztu; w Rze­
szowie do Jas ła .a .s tad  do Nowego Zagórza, 
Chyrowa.

8.00 rano jiociąg osob. Nr. 15 z Krakowa
8.00 „ „ „ Nr. 15 z Podgórza-Pł.

do Lwowa, ma połączenia w Dębicy do Tarno­
brzega. Nadbrzezia i przes Rczwaauw w kie­
runku Przeworska; w Przeworskn do Tar 
nobrzega.

8.30 rano poo. miesz. 411 z Krakowa
8.46 „ „ „ U l  z Podgórza Płaszowa

do Wieliczki.
8.40 rano pociąg osob. Nr. 6211 z Krakowa

do Kocmyrzowa I do MogUy.
0.02 rano poc. osob: Nr 41 z Krakowa 
0.17 r. poo. osob. Nr. Iu l2  t  Podgorza-Płaszowa 
9.24 r. poc. osob. Nr. 1012 z „ przyst.

ita linię traoówersalna przez Podgórze-Płaszów, 
Skawinie, Sochę: ma połączenia w Kalwaryi 
do Wadowic, i Bielska, w Suchej do ..ywca 
i do Zwardonia; w rhairówce do Zakopanego; 
w Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc t uu- 
dapesz.tu. Od 1 m aja do 14 czerwi-a i od 16 
rrzesnia do 30 czerwca z Kiakowa do Zako­

panego wóz wprost przechodzący I i II klasy
11.00 przed poł. poc. osoo. Nr. 13 z Krakowa 
11.12 „ „ „ * Nr. 13 z Podgórza-Pł.
do Podwołoczysk i d j Ickan, ma połączenia: 

w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, do N 
Sącza. Orłowi Koszyc i Budapesztu; w Rze­
szowie do Ja6ła, a stąd do N. Zagórza, Chy­
rowa, S tryia-

1.15 po poł. poc osob. Nr 33 z Krakowa
1.30 po poł. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza-Pl. 

•138 „ Ti :i n Nr. 1031 z n przyst
do Suchej l Oświęcima, przez Podgórze-Płaszńw- 

S k a w iu ę ; ma_ połą«gfaM: w Kaiwaryi do 
W a d o w ic  i Bielska, w Oświęcimie do Wie­
dniu i Wrocławiu.

1 .:-!0 pó poł. poc. miesz. Nr, 461 z Krokowa
1.44 „ u d ,, Nr. 461 z Podgórza-Pł.

do Wieliczki.
I 45 po P°i pociąg osob. Nr. 6813 z Krakowa 

do Kocmyrzowa 1 do Mogiły.
2.49 po poluj, poc. posp. Nr. 5 z Krakowa

ao Lwowa, ma połączenia: w Tarnowie do Stróż, 
stąd do Jasła i J u Nuwego Sącza, a od 15 
czerweh di. 16 września włącznie także do 
Orłowa; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do 
Nowego Zagórza, Chyrowa. Stryja.

3.00 po poł. poc, psob. Nr. 25 z Krakowa
3.10 „ u „ „ Nr. 25 z Podgórza-Pł.

do słoiwiny.
6.10 wieczór pOc. osob. Nr. 27 z Krakowa 
6.21 n „ r, » r . 27 z Tudgórza-Pł.

do Tarnowa, ma połączenie w Tarnowie do Stróż, 
.Nowego Sącza i Jasła.

7 40 wiecz, poc. miesz. N>. 463 z Krakowa
7-51 „ „ „ Nr. 463 z Podgórza Pł.

do Wieliczki.
7.50 wieczór poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa 

do Kocmyrzowa.
8.00 wiecz. poc. o.iob. Nr. 45 z Krakowa 
8.13 w. poc. o®b. N r. 101 tś z Podgórza-Pł.
820  „ „ Nr. 1016 z Podgórza przyst.

na iinię t ranswersalną  przez Podgórze-Płaszów, 
Skawinę. Suchą, ma połączenie w Skawinie 
do Oświęcima, a stam tąd do W iednia; w Kai 
waryl de Wadowic; *v Suchej do /y w ra ; w 

... Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc i Buuape 
sziu, w Zagórzanach do Goilie*

8.38 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa
do Ickan, Bukaresztu. Konstancy), a stąd okrę­

tem we czwartki i niedziele do Kunotunty-
nopola.

0.00 wieczór poc. iisuc. Nr. 17 z Krakowa
040 u n » Ni 17 z Pzdgórza-Pł,

do Podwołorzyck i ickan. Połączenie w Bierz^- 
nowie do \ \  icliczki.

10.30 w nocy poc. osob. Nr. 19 z Krakowa
10.30 „ n „ Ni". 19 7. Podgórza-Pł.
do Lwowa. Połączenia: w Bterzanowio do Wio 

liczki; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do No­
wego Zagórza i Chyrowa: w Przeworsku do 
Tarnobrzegu.

11.52 w nocy poc, ugib. Nr. 47 z Krakowa 
12.01 ., „ ,, Nr. 1022 z Podgórza-Pł.
12.09 „ .  „ Nr. 1022 z „ przyst.
do Nowego Sącza pi zez Podgórze-Płaszow, Ska­

winę. Snchę; ma połącz mia: w Skawinie 
do Oświęcim i; w Suchej do Żywca i do Zwar­
donia; w Chabówce do Kakopauegu; w No­
wym Sąuzu dc Orłowa, Koszyc i Budapesztu. 
Z Krakowa do Zakopanego kursują wozy 
wprost przechodząc*.

Przyjazd do Krakowa, ao Podsorza 
f dr Podaórza przystanku:

ł.OO w nocy poc. posp. Nr. 8 do Krakowa 
Zo Lwowa, tamże połączenie od Stanisławowa 

i Stryja.
3.36 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza-Pł. 
945  n 7, n Nr. In  do Krakowa

z Podwołoczysk i ICKar ma połączenia w Rzą­
sow ie od Jasła, w Tarnowie od Jasła Or­
łowa, Koszyc i Budapeaztu.

5.01 rano poc. osob. Nr. 20 do Podgćria-Płasz.
&-ł‘5 7> -7 u Nr. „ do Krakowa

ze Lwowa. Porączenic w Trzonu Rn od Sambora 
i Nowego Zagórza.

5.4-5 r. poc. osob Nr. 10J7 do Pudgórza przyst.
5-52 t, „ B Nr. 48 do Podgórza-Płasz.
6.07 r. B K Nr. 48 do Krakowa

z liiifi ti-answi-rsalnej przez Suchę, Skawinę, 
Podgórze-Płaszów

6.41 rano poc. posp. Nr. 2 Jo Podgórza-Płasz.
6-^9 t, „ Nr. 2 Jo Krakowa

z leKan, poiączen-a w śroily i niedziele przez 
.. Koustancyę z Konstantynopola (okrrtcm do 

K orsiantyi), codzień od 'Bukaresztu. ’
7.19 rano poc. oaob. Nr. 412 do Podgórza-Pl.
7 ■99 Ti u t> Nr. 112 do Krakowa

z Wienczki

7.40 rar.o pociąg osob. Nr, 6212 do Krakowa 
z Kocmyrzowa i Mogiły

7.45 rano poc. osob. Nr. Ic .iJ do Podgórza prz. 
7 53 „ ,  „ N r .  1033 do Podgorz Pł.

n ii _ B Nr. 32 ue Krasowa
Z Oświęci i,, Żywca i Suchej, połączenia w Spy 

tkowioach od Suchej, Wadowic, w Kalwaryi 
M  Wadu me

8.12 rano poc. osob. Nr. 18 do Podgórza-Płasz. 
n b n Nr. 18 do Krakowa 

z Podwołoczjek i z Ickan, ma połączenie w Tar­
nowie od N. Sącza, Stróż i Jaida.

i0.28 r. poc. miesz. Nr 1061 do Podgórzaprzys*. 
10.35 r. „ „ Nr. 1061 do Płaszowa
z uświęciiDia, ma połączenia w Oświęcimie od 

\Yiouina i Wrocławia; w Podgórzu-Płaszowie 
do Krakowa.

11.22 r poc. miesz. Nr. 462 do Podgórza-Pł. 
i 1.85 r. „ - „ Nr. 4 6 2  d o  K ra k o w a

z Wieliczki- połączenie w Podgórzu-Płaszowie 
od Oświęcima i Skawiny.

1.10 po poł. poc. osob. Nr. 6214 do Krakowa 
Z Kocmyrzowa i Mogiły.

1.14 po poł. poc. osob Nr. 14 dc Podpórza-Pł,
1 25 „ „ „ „ Nr. 14 do Krakowa

ze Lwowa, porącz. r ia : „ Rzeszowie od Jasła, 
w Dębfcy od Przeworska przez Rozwadów, 
od Nadbrzezia, w Tarnowie, ou Orłowa, No­
wego Sącza i Jasła.

2.24 po poł. poc. posp Nr, 6 Cu Krakowa 
ze Lwowa

4 17 po poł. poc. os. Nr. Bil 1 do Podgórza prz, 
1-25 ., „ „ „ Nr 1011 do Podgorza-J’1
4.40 „ ., „ ,, Nr. 12 do Krakowa

Z linii transwersalnej przez Suchę, Skawinę, 
Podgórzi 1’łaszów; ma pobi zeuiis w Kagi - 
rzanach g Gorlic; w Jaśle od Rzeszów; ; 
w Chabówce od Zakopanego; w Suchej od 
Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska i Wadowic. 
Z Zakopanego do Krakowa wprost przecho­
dzący wóz 1 II klasy.

6.10 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza-Pł.
6"20 ' „ „ Nr. 16 do Kraków,,

z Podwołoczysk i lokan. Połączenia; w Prze­
worsku od Tarnobrzega; w Tarnowie 0(T No­
wego Sącza Stióż, Nowego Zagórza i Jasła 
przez Stróże, a od 15 czerwca do 15 września 
cl.. Budapesztu . Koszyc w Bierza no wie o j 
Wieliczki.

6.56 w. poc Osob. Nr. 161 d > Pudgarza-Piasz
6.50 w. „ Nt „ d ) K rokrw u

z Wieliczki.

7.10 wiecz. poc. osob. Nr. 621 >. do Krakowa
z Kocmyrzowa.

8.55 wiccz. poc. os. Nr. 1035 do hodgórza prz.
Nr. 1035 do Podgórza-Pł.

K

S i ? f j a  ' Ł a s w i a
kompl« 4:iomc -._ Kęr^n.—«

i/£OJŁ.miiWA
, £|jł*cać nioto* r»UniJ. — L>o*I*rcł*

178 o7 0CZYTELNIA
D̂ iernikóu i 
M i K O ł a j s k a  6 , I. p i ę t r o J
Przeszło 170 pism polskich, francuskicn, 
angielskich, niemieckich, włoskich, U 

syjskicli,

W s t ę p  2 0  h a l .

A l i o i i a i H i e i a t .
Czytelnia otwarta od 8-ej rano do 9-ą 

wieczór. 960 17 o

9 .0 0
912 Nr. 34 do Kr ikowa

Z Oświęcima, ma połączenio w Obwięoimie od 
W iednia . Wrrocławia; w Spytkowicach od 
Sierszy W odnej i ,Alv.ernii.

9.29 wiecz. poc posp. Nr. 4 do ł  udgórza-Pł. 
9.36 „ „ „ Nr, 4 do Krakowa

Z Podwołoczysk I Z icnan, połączenia: w lrz e - 
iw or ku od Tarnobrzegu; w Rze:zowie od 
Jasła; w Dębiiy od Przeworska przez Ro­
zwadów, od Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tar­
nowie ud Budapesztu. Koszyc, Nowego Sącza, 
Stróż, Nowego Zagórza oraz Jasła przez Stróże

10.30 wiecz. poc. osob Nr. 24 do Podgórz«-I’ł.
10.40 wiecz. poc. osob. Nr, 2 ł do Krakowa
Z Rzeszowa, połączenia: w Rzeszowie od Jasła, 

w Dębicy o.l Rozwadowa. Nadbrzezia i Tar­
nobrzega. w Tarnowie od Budapesztu, Koszyc, 
Orłowa, Nowego Sącza. Stróż, Nowego Zago­
rze i Jasła, przez Stróże; w Bięrzanowie od 
W ieliczki.'

10.41 w. poc. osub. NT. |u2 i d o Podgórzii-i.rr.yst
10.47 w. .  V Kr, 1021 do Podgórza-Ph^z.
11.00 w nocy poc. osob. NT. 46 do K rakowa
z Nowego Sącze erzr , Suchą. Skawino Podgó- 

rze-Plaswjw; ma połączenie w X. Sączu ml 
Badapesztu, Koszyc, Orłowo; w Chabówce 
od Zakopanego w K alw aryi o j Bielska 
i W adowic. Z Za kopań- o do Kr ikow wprost 
przechodzący wóz 1 i II klasy.

Rozkłady jazdy o formacie kieszonkowym są 
do uub»cia po cenio 30 hal na s tacy ach c. k. 
Kolei Państw , u kondukiorów, jakoteż w h ra - 
kuwio w biurze »pedycyjnem ilujańskiego, w 
księgam i Krzyżanowskiego, w cukierni Mau- 
riziego, w handlu Fischera (linia A-B) i w han­
dlu Porębskiegu i Zim tera.

wit (ortepiaiićw, pieniu i Mam,
poleca 516 of> o

najlepsze instrumentu 
firm Kralaaiycn.

Wyłączne zastępstwo fabryk Hii- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ro- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

Lekcy j  Kroju tfttntsKieso
udziela najnow szą metodą. W  pensyo- 

nataelł i k lasztorach cena zniżona. 
Formy n a  żądanie. —  Podług m iary 

wyKonuje 1394 10 12

„ J A N 1 N A “
Rjliell 33, I. pifiiO, obok pałacu Spiskiego

Majątki ziemskie
tasowe. Kamienice kupuję, ptacąc naj­
wyższe ceny. Zgłoszenia z podaniem do­
kładnych opisów i ceny ostatecznej pio- 
szę nadsyłać do Agencyi Stefana Mikul­
skiego, Kraków, ul. Floryańska 8, I p. 

Lokuje kapitały na pewne hipoteki.
1612 3 2

Sklep
bardzo dobrze się rontująey, przy nader ruchli­
wej i głównej ulicy j r s t  dk s p r z e d a n i a  

z powodu stosunków rodzinnych. 
Biiisee. wi rdomosci udzieli p. Uekur idocouag. 

ul. św. Jana  3, (hala licytacyjna). 1195 3 1

Korzystna loKacyu
Do rentownego przedsiębiorstwa bez 
ryzyka poszukuje się wspólnika z udzia­
łem 70 .0R0 koron. Bliższych wyjaśnień 
udzieia z grzeczności E. Rucaws ti, Kra­
ków. uiica Długa 34. eodziennife od go­
dziny 3— 5. 1539 4 8

I. wiedeński hoiicespowany zskian uzywsnydi
pujgzdów i anniij

ma zuwszo na sprzedaż w bardzo wielkim wy­
borze bardzo piękno, od zamożnych osób pocho­
dzące landa, półkryte jedno i dwukonne ku,.zor- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kaiiiyolety, 
browne i t. d. Kupuje też całe urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówmi lub przyjmuje 
w komis Karol Fischer Wieueń, II, P ra te rs ir is t 
72, Hotel Ncrdhahn. 1>1. 20r07. 133 65 0

Kartki zastawnicze
na brylanty, złoto, srebro szmaragdy, wyku­
puje, a następnie kupuje płacąc po eonach nńj- 
i yW yah. tri. B re n u e r ,  jubiler, S /pituhia 9.

1.031 D. 25

iy j. £ 4 S łO -
natnialne, co dzień świeżo, wyt/jfc w 5-uio ki­
lowych paczkach franku do każdej stacyi po­
cztowej za pobraniem p<> cenie 4 złr. 96 ct. 
J ó z e f  k o a s f a m y  B a w a r ,  s z e p e s -

ó f a ' 6 ,  Węgry. 767 20 20

g s p ’ 5  E g .  k o s z y k .
Pcma-ańczc ezcrwpne, słodkie najle­

psze ......................................  K 2 s0
Pomarańcze żółte, s.odkie jak miód K 2 60 
Kandarynkł przerrybomo . V. 3 40
Cytryny, wiulkie. soczyste . . . K 230
JpflKI klotowe, najlepsze tyrolskie k  4-— 
Jaołka stołowe, najszlachetniejsze

ty ro l lk ie .....................  K 6-~
Kaiafiory, suieże, biało . . . .  K 2 60 
Ziemni ,<i z Malty, nowo . . K 190

wysyła za zaliczka r. Wiednia

S G M A  GSiAUat
wy'.vuz owoców i produktów południowy h

Wiedeń, IV., Schikanederg. a
Dla odsprzedających najniższe hartowne 

ceny dzienne z wysyłką pospieszna.

Iu2i: 4 10

1
fowarzyfetwudumowych ro­
bót pończoszkowy, h. Poszu- 
knicTny osób obojga prei 
do plecienia na naszej s u -  

.. izynie. Prosta i szybka pro- 
5 ca przez cały rok w domu 

wosdemośai w stępnyih nie 
potrzena. Odległość me sta- 
i owi przeszkody, a a j  

sprzedajemy roboię — Ton areystwo domowych 
robót pończosskowych. 124 U i 0

Thos. H. Whittkck i Ska, Praga, Frau- 
t iśk o v u  n a b fe ż i  6 — 192 .

poleca swój d y w a n ó w  ,'e i s k ic h  i S m y rn e ń sk ic h .
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N a jp r z e d n ie js z ą

„Rangaiia Ceykon Tea“
v.um ą marzą ochr„aną „P a— a  impor- 

taw -ją  wproti i  Oejlonn, . rriędownip chem. 
badani* po eeme:

ftipniw.atiw zfale SJSs 
B2 . M  zloit
przy odbiorze 1 big. naiaz, franko opa­
kowanie i  porto do każdej miejscowości 

Austro-Węg.er —  poleca

A. W I J
t a . . lik. fo t t n a  tau.-d* i krfl. Srej.

Ino pp. lapców i Lółek roinitiyth odpowiedni 
opust.- ioó8 4 d

Do nabycia; J  Rudnkgi, Kraków; B. Ećtt;jw- 
aka, Briiiżanj, J  5więcn, Myślenice; J. Hoło- 
jewBKi. Wadowice; /górek. 1/rognr rya, Rzeszów; 
Kosterkiewiczowa, Nowy Sącz. S. Strachowski, 
llnciatyn; Towarzystwo Spożywcze, Siersza 
Wodno.; Mordawski, Grybów , F. Tommasoni, 

Wiedeń, Wołlzeńe 12.

Stow.poiyŁZkowego i radości,WzajemnaPomot
w Dobczycach

odbędzie się dnia 27 m arca 1908 w  sa­
lach Stowarzyszenia. Początek o godz. 

3-ej wieczorem.

P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :
1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 

i rachunków  za rok 1907;
2) Udzielenie D yrekcyi absolutoryuni 

z czynności i rachunków  za r. 1907;
3) Rozdział czystego zysku;
4) W ybór trzech członków R ady nad­

zorczej w miejsce u stęp u jący ch ;,
6 1 W ybór trzech zastępców D yrekcyi; 
6) W nioski członków.
Sekretarz; Prezes;

Turschmit. Dr Kazimierz M m .
Pgrcera bMowl&da

przy jednej z najrncbl.w —.ycb nlio Krakowa 
O t s p r z e d a n i a .

Zgłoszenia tylko listowne rzyjmuje ,i,,fmin. 
»N. Reformy “ pod „P arcela -* . 164o 4 ri

Metodo Coidman-Oroolro
podręcznik BumoiroŁkowy d l.  języka międiynar.

Esperanto
wjizedi z drnkn i jest do nabycia we wszyst­
kimi księgarniach oiaz u o (aa. Goldmana 
W Krakowie, nl. Floriańska 25 

Katoda ta  nntużliwio nauczenia się Esperanta 
w ciąg a 3—4 tyg. Cena K. 2 ; a przes. K. 2 
Główny skład w księgarni O Gebetheera i Sp.

w Krakowie. 1242 8 8

D n «  Ir i i ! O dwóch dużych amebio- 
■ "u Ł u R U ję wanych pokoi w  sród- 
nheśeiu z usługą, i śniadaniem.

Zgłuszenia. W . B . C old fcl, alica św. 
M arsa b. i&sa 4 6

W illa
2  Komfortem wystawiona, z ogrodem 
i  miejscem pud bnduwę, 25 minut od 
Jynkc krakowskiego do sprzedania bez 
pośrednictwa. —  Zgłoszenia nieanoni- 
Ołowe z  dokładnym adresem pod F. F. 100. 
poste restante Kraków. i6 is  9 to

%  1196 1640 ł  8

Konkurs.
W ydział Ru-dy powiatowej w  Droho­

byczu lozpisuje ninit Jeżem kon.nrs na 
posadę kasyera względnie likwidatora 
kasy Wydziału rowiatoweeo.

Do posady kasyera przywiązaną jest 
płaca (2000) dwu tysięcy koron 

rocznie i  dodatek aktywalny w kwocie 
(30u) trzystu koron rocznie.

Do posady tikwiuatora przywiązaną 
.jest stała płaca (1600) tysiąca sześciu­
set KoroL rocznie tuduez roczny doda­
tek aktywainy w  Kwocie (300) trzystu 
koron.

■Nadto do każdej z tych posad przy­
wiązane jest pięć całeroleci w wysoko- 
dc. 10*/. pobieranej płacy. Uzyskane 
fzteroieoia zaliczono będą do em trytun  

Posada kasyera, względnie likwida­
tora. nadaną zostanii na jeden rok pro­
wizorycznie, po upływie którego irzy 
nad o w alniaiącem spełni Min obowiązków, 
nastąpi atabilizacya.

Termin do m oszenia  podań, Które 
irnusió należy do W ydziału Rady powia­
towej w Drohobyczu upływa z uniem 
80 -w letn ia  1908 roku.

Podania te udokumentować należy; 
»i metryka urodzenia; ^
Si1 dokładną znajomością °bti języków  

krajowych, tudzież jeżyka niemie­
ckiego.

3) świadectwem zdrowia przez c. k. le­
karze powiatowego wydanem lub 
przez niego potwierdzonem.

4) prawem obywatelstwa austiyacklego; 
ki świadectwem moralności;
ś )  świadectwem egzaminu z rachunko­

wość i państwowej.
Ponadto kandydat w podaniu swem 
wyraźcie oświadczyć winien, czy na 

wypadek, gdyby posada kasyera zostaia 
*eJaną komu innemu, bomnetuje o po­
jadę likwidatora,

Z Wydziału powiatowego.
W Drohobyczu, dni» 14 marca 1908.

Magazyn Henryka Schwarza
fraków, 13. TeMoa Ć3f

1611 C 10

najł^sze francusird i angielskie

U k a w l c z l d  D a m s k i e .
Za klnd piepwszor-̂ ądny Zakład piepwtzcpzcjdn y

Z Y G M U N T  F I ^ U S S
c .  i  k .  N a d w o r n a  s z t u c z n a  f a r b i a r n i a  i  c h e m i c z n a  p r a l n i a  

f n f t o r  F i n e m * 1 g a b b e h o b y ,  u n i f ^ r m i )  « . f i i n n t ł  t  i a t i  j i  j  f u r t o m  F l i i f f f i 1*m m  WL, JLiiGC R, _Gi. V lAŁ^CA i ? OPP JT fC i „ ly i lU l l  I lU jjJ
Własne składy fabryczne: K r a k ó w :  t y l k o  p r z y  u l i c y  6 w .  K r z y ż u  1 . 7 ,

Lwów: ulica Sykafcuska 1. 26 obok głównej poczty, ul. Batorego 1. 20 (Hotel Saski)
Specyainość: Chemiczne czyszczenie na sucho, farbiarnia dla sukien jedwabnych wszelkiego rodzaju i pralnia sukien jedwabnych.
/lecenia z pręw^ucyi wykonuje się jaknajstarrnniej i jaknajt&niej. - Największy zakład w tyn. zawodzie w 6aiicyi, Czechach, w Morawli I na Ś.ąckn. — Fabryka w Bemie — 
Proszę dla uniknięcia nadużycia dokładnie cważau na moja firmę. — Wteinie uznania z aajwyżsZjCti sfer arystokratycznych I otic"rskieh vAusiro-WęgL-r). — UYrAGa Na wuystkico 

z moiej fabryki czyszczonych i farbowanych przedmiotach znajdują się kartki z ceną fabryczną i uprasza się tylko ?.a okazaniem tej 1 artki zapłacie 1374 2 10

M  a i i k i
języków lrancnskiego, rosyjskiego i szwedzkie­
go udzielam metodą tatw., licząc za godzinę 
1 kor. Feliks Szakmwicz- Loretańska 8, 1 p 

1455 « «

„Nowa Mkeczaroka"
K ubaiC ti 22

Rozmowa w języku polskim, angielskim tren- 
ouskim, niemieckim, rosyjskim. 1484 10 10

6 fanerame zastęp stw o: Kraków, W rztsińska 1. 10 0 1 1 2  c

P o t r z e b a
2 lub 3 pokoi umeblowanych z kaobiLą 
lub nie, od 1 kwietnia. —  Wiadomość; 
Sławkowska 31, D. piętro. io96 2  3

N o w y  m o t o c y k l  c c 2
uaurin Element- pięciokonny, dwucylindroi¥j, 
dwa przeniesienia, wemylator, saeicki pas, bo­
czny wózek dwiiosobowT, r  powod" zaknpna 
samochodu okazyjnie do sprzedania, oraz mało 
używanj moW z wózkiem. — Wiadomość 
T. Kober, Rzeszów. 1334 8 10

M iód p s z c z e ln y
prawdziwy, patokę, lipcowy, wysyła w 6-Lg. 
blaszank, ;h po •  woro.* Opi u w .  Wyborne 
zaś m io d y  do  p ic ia  riasnej miodnsysni, ęod 
znaezou: n« wysU.wiv. przemyslon-o-krajowej 
w Jarosławia 1907 złotym medalem), wysyła 
w 6kg ozklaa^ch gąsiorach po 5 h o r . 6 0  h . 
, .wnic o p la m i* , i a n ą a  d l r ,  i  p a siek  
I j p s w l  > C iy d s k ls y c  w S lM lk b < rca ch . 
e( zta Siemikewce. ia&* ] , 20

irtj^KWOnorwMM^int\wmmń
p i e :c » i

m n k i e a łk o m ch  »  p rzecią g u  ?  J n t

iiia-crdii Dra M T a
M aj'effiy nieukodUrn środek do utrzy­
mani. u j m ,  1 I apiękzsenl. cery. — 
Prawdziwy i jrlko w o ygina* seuacL  
KSaryob epakowaale irepatnene jest za  

rejestrowi ym snazien ochronaym.
U a a  K. 1 -60 ,  toptw M — t  m ydl- .rok.

Gidwne składy w K ra k o u  i . Wfkttr 
•My*, «pi ; H.Bw4ma*.WI8p ^ t .  we 
L w o w ie :  2>( .  H w iir . ert w stro- 
d ao h : '.es ł  iMIr, aptek.; w k o w y u i 
ką«so> B. jałuikewLkł .pŁ; w P r -  i  
B. ilu  U. 8clnsan apt; ss j r  oaze- 
s r ła :  J Wyaotyekl, .p t ;  w Tar®
K io :  M. Krzyfinewaki, aptek., Dr lal. 

.aOe, aptek w O r ó t k a  J s g . t  Ips. 
Heacheles, .pt, Składy prócz tego ro 
wuystkiok aptekach i orogueryaeb

Ogłoszenie.
źćarząd masy kuŁkursowej Towaizy- 

stw a kowali n Sułkowicach na podsta­
wie uchwały ogołu wierzycieli rozpisuje 
sprzedaż w drodze ofert wszelkich nie­
ściągniętych jeszcze wie.-zytelności tej­
że  masy konkursowej przedstawiającej 
w  kapitale łączną kwotę K 15.350 h 34.

Oferty wraz % wsJynn. w gotówce 
wynosząc em conajmniej 10*/« oierow anej 
ceny, najuiniej zaś kwotę 50 K złożyć 
można do dnia 20 marca 1908 włącznie 
na rętw zarządcy masj adwokata Dra 
E. Adelmanna w  Myślenicach, u którego 
także można przejrzeć spis wierzytelno­
ści na sprzedaż wystaw 'onych wraz z od­
noszącymi się do nich dokumentami, 
oraz warunki tej sprzedaży i zasięgnąć 
wszelkich innych informacji. 1677 « 9

r.ofa
Zamiast niemieckich

i  innych wątpliwego pochodzeń ia

j g ^  ż ą d a j c i e  w s z y s c y

połsklcj pasty do obuwia 
i do metali 

proszku do prania
mających utrwaloną sławę wak&initą jakością 

F A B B 1  h i :

Stanisław Hof w Krakowie, Kanonicza II
.

im
241 20 20

BILANS
itounrzyszeala pnźyuKouê o „Wtatna Poniot u HaKoule

z. p. n. w . s. z.

ł  a  r o k  1 0 0 7 .

Z końcem toku 19u6 było c z ło n só w ...........................................
W  roku 1907 p r z y s tą p i ło ...................................................   224
» » v wystąpiło lub  ......................................

Z końcem roka 1907 jest cz ło n k ó w ...........................................

2 779

108
2887

Stan czynny Stan bierny
noro* n»J. Koron hal.

10537 90 Gotówka d. 31/121907 fu n d u sz rezerwowy 78226 78
694222 22 Pożyczki „ rozporządz. 121 22
29364b 76 L okacje Udziały 158936 70

26099 14 Dom własny W kładki oszczędności 02
d486g 30 Effektafund.rez.i w yj). Depozyt wiasny 197 77

500 — Zarząd Odsetki zar. 1908 pobr. 33999 40
384 25 Koszta prawne Koszta prawne 32 73

12327 24 Bank Krajowy Zysk z r 1907 % 61 25

1102582 87 1102682 1 87

P .  H ła M 'ic * r k a

Stopa procentowi od pozy czek 6%
„ „ „ wkładek 06zc*^dn. 4 i 4*/»•/•

D Y R E K C Y A :
L  K u c y a n

lu28 

E  U l r i c h

jonn< k ęo m  de franęais et convanoinon

KarmcUcKa 37,1er ćtage,
de 2 i  5 beuri 1609 3 10

Maty automobil
7 IIP., 4-OfrObowy tanio do sprzedania 
używany Karmelłuka 38, Żmigrodzki.

1643 4 6

Do twtizietilMla
Łarrj 3 morgi bgrodr ovo<.owego i war.ywne-
go, — Z-łuDMuh Sii n; :-fcw' r. p. W kiic tka . 
Zarząd folwarku. 1648 4 5

R o w e r
(prawie nowy) do sprzedana. Sławkow­
ska 3 (w skiepie wędlin). iU 9  3 a

m isi pmady jisśarMS!
sbięgo. Adres, kawiarnia P  Kijaka, R y­
nek 44 w Krakowie 1691 2  8

Do wynajęcia
pr.j Ul StudCBChh f i  2 (róg P xh»a]e) u .  
" I  p ię tra  i  ,* r  2 ^ a o . i  I je M a  ev u 
ra a in ii  z  m*bi m  I w lk ie u  od dnia 16
Bwiotnia b. r. Wiadomość tam ie codziennie 
między godz. 3—6 popof 11>u4 2 3

Interes rpkawczniczy
(stara firma) do sprzedania A S I  
poste restante Łwitoo,, J58* 8 a

Bicze
z poręczeniem ze ckór wokrwycn, rze ­
m yki, n ap ie c  do cep, p a sy  aw órzow
sznurowadła, najtani j do nabycia u 
R -rola B4rtjr F ijd lantó  Ł  Osti 
Morava —  Ctenńik za darmo opłacony

j280 2 10

T i i l r n m   ̂ poko. z koebnią, .  n t  
blarri lub be* mobli. —  

Zgłoszenie : Aleksandra Dora boss Kra­
ków, Niecała 1, J piętre i«ot 8 •

K u p i ą  d o m
w Krakowie —  Zgłoszenia Z. B post# 
restante Kraków. m a  s  9

Poirzelinj uczeń
do nank. w enkrórni W ,  N O W A K A  

W- Bochni. 1408 9 16

50-C koroij
Jam na wyrobienie f  . -d; kanduLtoi- targo­
wego Q klasy pr- W yuiale pow B. a  L  ł ,  
p .jte  rcstaUM b ę o w i.  1643 9 8

Sklep qc sprzedania
za n u  s  powodu o b -ę d a  p<*cady Cent 
przystępna Ul. Długa 26. 1631 9 •

K o n c y p i e n t a
rutynewau^ge na prowincy-;. na dobrem wyau- 
grodienienL, > -unkojv. Zgtoet^ita 
adw. J>r l  i o t r o w  i k i  w Krakowie, i; 
św. Anny 11. 1392 « 6

W PrądniKu Białym
j>r.y Krakowie fahryka-garLarn:. i  oraąd jcatna . 
massynanii. budynkami fabryrznemi ' «uka> 
nym budjnkiem pięt/owyr Budynki mcgą kye 
jjy te  i m_ inną labrykę do gprauaL a lab wy- 
diioriawieni. Równiei Rą do aprnedania 2 par­
cele u Czarnej Wsi. Wiademość u p 8 lw  
wndsklego w Kiwkowie, pny ul. a«|W 
nika 10, między gudnisą 3--4. 1369 4 13

r r a m a lc  ruklen dnmskicb 

A M A L I I  T O B I A S Z
śła w k o w fth a  6 ,  942 C 6

pele ta wykwintne robotę Punktualność, co ij 
uufiarkowane, modelo p_ryskic Specyalna naukę 
kroju ułatwionym systemem. Gen; jr ije tep n r

Śmiertelność i choroby
jako fcnatek rerwioiłego iy ta .  n»pi~J 

Emil Wyr«# bek.
U 'yri,.n  nakładen. Tow. Kthc w I t tb a w k  

(65 str Cen. 60 h )
Tudxie4 1egc eamegc autora książka p t.

( M f  9 I I I
napisana na pj-l; „w ie Łajlepszych dii i ł  prey- 
rodniezydi i lekarLsich, procx jasnego pogiąou 
na ELacsenie rożnych chorób w macżeuitwte, 
zawiera jeticze wszystno to, co dzisiaj każdy 
inteligentny ozłowieL wiedueć powroicL o  cho­
robach wenerycznych, ich groznycl "•» - 
kacu dla rodziny i »pororxeńsi.wa- tndueż o 
sposootcb leczenia i L.jiobł, gaub 

ban. 3 K.
Nakładem Księgarni D. E. Friedleiu. w Kra 

kowie 158b 2 6

Kamterha w Kraków e
przy ko le i przynosząca 8 piucent, do 
sprzedania. Gotówka potraeiaa od 4 do 
7 tys. W iad. Padgóm. L f łis u  48. skkp.

1473 3 4

Lo

fSzumlnu Intellsennijn̂ o
przygotowuje były Kapitan i profCĉ .i 
szkmji kaderkiej. Zgłoszenia pod 5 3  
przjjiuuje Adw. bN. R e f o r m y 921 ft 9

Śledź marynowuny c garnuankiem . . 12 u .
Śledi mary*e*an> z cebulką, cały . . 6 ct
Śledź w gUaretcc . . .  8 et.
Boiiiar w p l u t t  całej . . .  76 et,
Łof>ot w por«e e a l e ; ....  80 et.
Kawior grab- punka.................  I M e t
Sardynki iłaucotloe w oliwie. — Sardynki
w sodę pomidorowym. — vardynki wędume,
w ulłwie, ieifkawf w różnych wieikodoael 
; oeaie — Sen w wielkim wykom — bryanaa 

oweza */* n a tt  9 c t — w handlu

u u  F M i s k f l  40, Kranów* 6 6

IL M:ra«snej, toaio*, n Kopemlica 8.
Mykomuje wszelki* toalety według ostatniej mody paryskie. C eny

przystępne. ieou a 8

Rnądowo

W yb o rn e  re K n w ic z k i s M o u e
„glace14 białe i kolorowe. Damskie i męskie para po d r  1 25

poleca 1043 8 o

T E O F I L  R Ę K N E 2R
Kraków, Długa 4 naprzeciw Izby bandlon ef.

Kancelarya adwokacka
na prowincji, świetnie idąca do od­
stąpienia wraz z lokalem Zgłoszenia 
pod I0OC przy imuje Administracya „N.

R e f o r m y l«oo 3 8

tauiyka wad inM. cioc. ̂  i spełnili im&nijtł
ped firmą

k. mcfl i eram i ta mmobie
I»p*? nl. św. Gertk-udj pod Nr. 4

wyraju pod kontrolą komizyi mcmjKłowej Tow. Lek. Krak. °olecon« pr»* w ł T o ł-

n o d y  m i n e r a l n e  m 1 o c * o c
odpowjłdeiąee u u a . r s  ch«n.icxn>m wedoi. łaLlNDa.IEJ GKSSBGbLERSIUEJ, SKL- 

TFRKKITŁ7 VIGHY, 1 i FkETIB mzKlE HOUBURG, KL̂ SINGE.N, tuduea

specjalne le c z n ic z e  212 si o
jak litową, bromów* jodową .elsuetą kwaśną orai w od y  le t z n łe z e  D biU nalse  

* pnepwu P r o t  J a w o r s k ie g o ,
Spneoaz erąatkewa w aptekach I droflueryacn. — Cenniki na żądanie Traot j.

" V

Centralne ogrzewanie wszelkich systemów

i wentylacje Wodociągi

zuoineso mechanika
nprawmonego do prowadzenia warstatu 
separacyjnego maszyn do szycia, przyj­
mie Jó ze l Iw anicki, Lwów, R utu
^ o r i a ,  i 6 3 7  2  3  ___________________________ __________________________________

dla mia«t, gmin, folwarków, rabryk, ogrodów, gmachów I p n n 2 ,r f t ■ Q  L o
publicznych, domów prywatnych i t. p. Poszukiwanie ł B £ " L c O n a r U  R I l b L u ,  | 
i ujmowauie źródeł, wiercenie stad lea Pompy, Łaiaie Kraków, Kolejowa 18.
i Łazienki. Łaktady kąpielowe, projektują j wykonują: Iślajlepszt refereneye z dotychczas wykonanych robót

05014113
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ftowiirzyszeiue Huurziicielek
. K arm elick i. 3 6 ,

poleca nauczycielki, Polki, F ran c  , Niem­
kę % poleceniami, poszukuje A nglika 

młodego 1664

i L e k e y i
koawdrsaryi i pomocy w nauce języka uiemie- 
tk iey j i jraucuskiego uazteia po umiarkowanej 
cenie M. P. poste rsstanto Kraków 1656 1 2

D n t T l l k  11 l o  ( t O  Bt MłS dłużył lokalu u 
r U J  Ł U u l b  j l “  w a r s z t a t  m. haLiczty 
z odpowiednim składem na narzędzia i maszj 
ny. Zmieszenia tylko listowne przyjmuje Admi­
n is trac ja  ,,N. Ileformy* pod 1655. 1655 1 6

Pianino
p&lisana, Meble stylowe i zwykło do 
sprzedania. Luupub Machowska, Kra­
ków, ul Szewska 1. 5, I p. 1652 1  3

Mil l iM iM  i
_ ul. k a rm e lic k a  I. 7, i e s i  i  3 

przyjmie u c z n i a  do praktyki.

t >  E i s
inteligentna, młoda, znająca gospodarstwo, ku- 
hnię i szycie, poszukało zajęcia jako gospo­

dyni, w miejscu lub na wyjazd. 51. i l l . ,  f’ół- 
wsie Zwierzynieo 1. 40. 166C l  9

H A S A M  H E N R 9K A  S C H W A R Z A
802 22 0K r a k ó w ,  G r o d z k a  1 ? . ,  T e ł .  4 3 .

poleca __

N A  S E Z O N  W I O S E N  (
f  *

H L
fi

Księgarnia S, A. Krzyżanowskiego
1667 1 8 w  K r a n ó w ie poleca nowości.

Pcnsyosiat }lPOCOŁC“
E tL.<v, Łoi etaii tka 4.

Pokoje nmeblowaue z wykwintni m utrzyma­
niom. — Obiady i kolacyo w miejscu i na 

miasto. 1662 1 6

KANARKI
hcreeAskie£■ i d |  l'i(.r».o,.ędue śpiewaki u gtę-

i oLo floTowym, długo ciągnącym 
fonii. śpiewające także orzy świe­

k r  tle, sprzedaje po 10, 12, 16 i 20
*  koron, samiczki po 2, 3 i i kor.

Wysyłam na prow incję odwrotnie za zali­
czką z p o r ę k ą  dostawienia zdrów,, cn na m iej­
sce przeznaczenia. 1653 1 6

I»o iO d n i  tv > n iia £ a  d i , /  tvoion<t.

flcdowia łiarccnsKich mnm
k r a k ó u , ul. Mclar.Kw 13.

CZEKOLAD*
Tabliczkowa własny wyrób.

Waniliowa doboru w a ,
Smietank owa PoiUidlańska, 
Kuracyjna Zdrowia w tabliczkach 

po 14. 30, 60 bal. ^44 4 o

Fabryka czekolady

Jana Michalika
Flo'-yanska 45. Telefon 465.

m A G A Z Y N
pod litm ą

RAJIINA E O K & Ł Ł
Kraków, Grodzka 9.

poleca na sezon obecny płaszczyki dla 
chłopców i dziewcząt oraz bluzki, halki, 
spódnice i szlafroki w wielkim wyborze.

Ceny niskie. 1578 1 24

P ium ica
du wynajęcia. Bliższa wiadomość: Za- 
wiliński et Król, Kranów, Karmelicka 4 

1658 1 3

K S I Ą Ż K I :
Architekiuj fransruremus: De omninus et quiMisdam aius teatranous
Biblioteka krakowska Nr 86: St. Tomkowicz, Wewnętrzne urządzenie

“ zamkn krakowskiego z i l l n s t r ........................................................
Biblioteka krakowska Nr. 37 Bąkowslu, Teatr Krakowski . . . .
Dr. IT. Jordan i S Dobrowolski: nauka O p o ło żn ic tw ie .....................
KrzyżmowM Sfan.: Album paleographicum tabL I—XXKT . .

Słowo o dziejach Krakowa . .  ....................
Rocznik krakowski T. X. Kopera F ,'W it Stwosz . , . . brosz.

opr.
'Móżycka: Znaczenie oaaecnu w śpiewie . . . .
Wydawnictwo klubu konserwatystów zesz. XVII: Dwanaście Jat 

istnienia klubu konserwatystów . . . .
NUTY (nakłady):

hu>ia. Grajźe Maćku, mazur      ........................................................
Lt leuńcz: Chant polonaia
Ltpsktj  ̂op. 1, dwie piesui 1. Z Hani: ..Leci piosenka11, słowa Rydlaą

11 „Moia srel» na, złota11, sł. Lenartowicza! 
'■Noskowski op 77, trzy pieśni do siow Wyspiańskiego.

i. Pieśń G ę d ź c ó w ................................................... 1
IC Pieśń Oćelji o kwiatku  J

III. Pieśń Ofelji o wieiicu z wierzbiny . . . J
Walki - Walewski: „Drży ga’ązka“, słowa Asty Majerowej . . . .
Wroński: op. 209. ,.GÓrą Michaś1, mazur . . .....................

op- 210. „Nad strumykiem11, walc . . . . .
/■Ąnński-. S tara baśń: 1. Pogrzeli Wisza, marsz ż a ło b n y .....................

II. Piosnka Jarucln .........................................
EH. Śpiew Wizmca i pochód kaj danów. . . .

K O M I S Y ;
Raczyński, Dumka o wianku . ..............................................

Hania I., kłowa Rydla .  ...................................................
Hania W., „ .............................................................
N icturn na skrzypce i f o r te p ia n .........................................
S tara piosnka, słowa WŁ Nawrockiego...............................

Smerzt/ński: Galów do slow J S................... ..............................
op li. Etudes (Beroeuse E - m o l l ) ..........................
Z tobą Aniela, rozmowa do slow 1. S. . . . . . .

H illek- Walewski Pieśń na pożegn. Samuela z Skrzypny Twardo wWwgo

K i

080 
080 
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15 — 
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14 — 
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P80 
PRO

L I T W I N K ANOWO OTWARTY
P E N S Y O N A Ti u

L w ó w , K u c h a n o w s k i e g o  1 4  a .  i55t 2 o
Eleganckie pokuje z całem utrzym aniem . Św iatło elektryczne, Ktfełmia! wykwi. - 
tua. Ceny przystępno. O biady na miasto i dla dochodzących. O pieka dla panienek

Tol Hawcłkp Kraków, lo lcf. Nr 3ao.

< . i k Dostawca Dworu

A. H A W tlM W  KRAKOWIE
p o l e c a  n a  p o s t :

Kaw ior niesoloiiy — Łosoś, Sandacz w majonezie i auspiku — P aszte t 
rybny —  Sigi —  W yziga —  Sielawki —  Łosoś 1 W ęgorz wędzony —  
Śledzie w galarecie i marynowane, pocztowe t~  W szelkie ryby i sa r­
dynki m arynowane 1 w  różnych sosach — Seiy  we w szystkich gatun  
kach krajow e i francuskie —  A lberty angielskie —  J a b łk a  tyrolskie —  

Calrilic — W inogrona świeże. uóo 3 6

♦ 4 4  A ♦ ♦ ♦ a

MOTOCYKLE
Laurin Klenient o sile 4 1 S IIP . 2 cyliu; 
drowe, z chłodnikiem i dwoma zmianam1 
z popędem łańcuchowym i pasowym, z bo ' 
cznyiu wózkiem okazyjnie do sprzedania- 

Oglądać można od godziny 3— 5

E. RUDAWSKI
Długa 34, I. piętro, oficyny. u su  o 10

BAZARGUKRUWf
w Krukowie, SłtiWKoa/shii 8,

po.eca najznakom itsze czekolady szwaj­
carskie: G ala P eter, Caiiler, Sm hard, 
oraz w jśm ien ite  jnoczyw ka deserowe.

Pomocnik handt&w>
z uuału  wili. delik. i typ., mf.jąO' tk lu l uo 
świadectwa, pfrszuicujo od 1 ku letnia b. r. sto 
sot oej posady, na jru .tiue j w Kr.ikowio lub 

we Lwowie.
Lgłoszeiiia Bolesław G ó l c z .  Inowroc!av- 

HohensalzH, oiffismandslr. 6. łii*C 1 a

Miody człowiek
la t 26, w ładający biegle językiem  luiii- 
enskim, angielskim , polskim, czeskim 
> niemieckim posziuaijo odpowiedniej 
posady, i, F fu 17. i>oste restan te  Kra- 
ków. -  -  - Ui_„_, ,

I
wiiiiicw. werlmiM i l. p.

ul. MiKoojSKa iO, I. p.a
mu. K ilk a  w o lu Y c n  p e r a d  a rwo no-
wicie:

1 starszego lnaszynisty do cenlrali,
1 palacza do nadzoru ośmiu bid łów,
2 dozorców rozdzielnicy,
1 m echanika w erkm istrza,

-1 starszego m ontera (elektro tech­
nika),

2 wozomistrzow do nadzoru w wozo­
wniach. -

Odpisy świadectw należy nadsyłać 
do wymienionego Tow arzystw a. Tylko 
pierwszorzędne siły  narodo\it>ś'-i pol­
skiej będ.t uwzględniono. Bliższych in- 
łormacyi za.-ięgnąć można w nied/i. lę 
w  Tow arzystw ie przed południem

Sekretarz
1663 1 3 W. I>yfski.

Pokój duży frontowy
■z balkonom, dla starszej inteligontnoj pwn.-do 
.Tynaięcia tanio od 15 marca l«h 1 kwietnia.

Wiadomość: ni. Staclwwskiego 25, I. piętro, 
drzwi na prawo od schodów 1582 3 4

JP l E i i m  a
przystojiia. inloligonlna, wyjdzie za mąż za 
otarszego kawalera luli w dowca z  2 jfiom ma­
łych dzieci. Poważne zgłoszenia do 15 kwie­
tnia pod F. W. poste restante Kraków 1605

re& taui*acya z urządzonym 
ogrodom gościnnym od 1-go 
maja do wydzierżawienia. — 

Kaucya wymagana.
Zgłoszenia przyjmuje Za­

rząd propinaeyi miejskiej w 
Nowym Sączu. 1S43 x 3
L. 119o. 1639 1 3

Konkurs.
W ydział R ady  puwiatowej w Droho­

byczu rozpisuje ninieiszem  konkurs na 
posadę praktykanta konceptowego z tu ­
czną płacą i i  100) dwn tysięcy czierystu  
koron i dudatkieni aktyw alnym  w kw o­
cie (400) cz terysta  koron rocznie.

U b.ebający się o tę posadę kandydaci 
w ykazać się mają-
1) że nie przekroczyli 40 toku  ż jc ia ; 
2» dokładną znajom ością obu języków 

krajow ych w słowie i piśmie, tudzież 
znajomością języka uiem ieckiego;

3) prawem  odj w atelslw a austryackiego;
4) św iadectw łm  zdrowia przez c k, le­

k a rza  powiatowego wydanem lub 
przez niego potw ierdzonem ;

">) św iadectw em  moralności;
6ł że ukończyli W ydział p raw a i złożyli 
t-o. w szystkie tray  egzam ina rządowe 

z dobrym postępem.
Pow yższa posada nadaną będzie na 

razie  prowizorycznie.
- P odania w sposób pow /żsży  udoku­

mentowane wnosić należy do W ydziału 
R idy powiatowej w Drohobyczu do dnia 
3 0  kwietnia b. r, włącznie.

Z Wydziału powiatowego.
W  Drohobyczu, dnia 14 m arca 1908.

H C T O B A  B 6 I L I T Z A

tidziełają lekcyj osobnych i zbiorowych po cenach b. przystępnych

F r a a u K E  z wryższ. wykształć.

A nglik z wyżSz. wykształć.

N l e m i e e  z wvższ. w ykształć.

W ł n t U  7, wyższ. wykształć. 1565 3 3

Kraków, ul. Fioryańska 25, I piętro.

Zamkniecie rachunków za rok 1907

T o w a r z y s t w a  W z a j e m n e g o  J R r e d y t u
w  R a d o m y ś l u  W i e l k i i u

Stow arzyszenia zarejf-strov/anego z ogianic-żoną poięką,

Stan czynny R a c h u n e k  k i l a k u .  Stan bierny

H-21

h K ]  h

IGotuwka ....................... 10561 13. Udziały członkdw . 16177
W oksle ............................. 209602 84 W kładki oszczędności 225439
o krypta  dłużne . , . 15481 — Fuirdusz rezerwowy . . 1371 79
Pożyczki hipoteczne . 64168 30 Odsetki pobrane od weksli 1 -

O d se tk i od reeskontowa- na rok 1908 . . . . 2410 Sfit
nych weksli na r  1908 312 57 Odsetki pobrane od sk ryp­

Ruchomości (po strąceniu tów dłużnych na r. 1908 150 84
10»/0 użyci5.' . . . 628 06 Odsetki nobrane od po­ t • n r , ’ *

K oszta założenia (Stowa- życzek hip. na r. 1008 604 118
; rzyszenia (po strąceniu Reeskont weksli . . . 60663 10
i io»Y am ortyzacji) . . 786 54 D y w i d e n d a ....................... 405 67
K oszta procesowe , 90 52 Czysty z y s k ....................... 1 U 0 34

| Konto pro diyersi 702 88 :  . . .
i 308333 84 308333 8 1

_______ 1 i I1""

Winien. R a c l m ^ e k  s t r a t  i  z y s k ó w . Ma.
K h K a

IW ydaflii adm inistracyj ne 6092 37 Odsetki od eskontow anych >

I Odsetki od reeskontow a- * w e k s l i ............................. 16413 22
nych weksli . . . . 5328 L9 Odsetki od skryptów  dłuż­

Odsetki od w kładek oszczę­ nych . . . . 1805 43
dności ............................ 10771 38 Odsetki od pożyczek hipo­

‘O dsetki od kon ta  pro di- tecznych . . . . 4682 RG
j v e r s i .................................. 21 — Odsetki zwłoki . . . . 1582 91
Zużycie ruchomości 69 78
P r o w iz y a ............................. 127 59
10*/, am ortyzacji kosztów

założenia Stow arzysze­
n ia  .................................. .112 36

‘o d a t k i ....................... 849 91 -
Należytości bezpośrednie 1 50

!Zysk .................................. 1110 34 ■
24484 42 24484 42

I I

M Kjkrti LEŚNO-OGRODOWE TAD. HR iOBiEHSKIEGO
Zasow pod Czarną.

t f

P&OUUEGYA NASION I  S ZK Ó ŁK I
W ZHSaOWM POD CZAKMĄ,

polecają int o lw ną wiosnę śliczne jabłonki z koronami w cenie 
1.0 szt. 8  K, 100 szt. 75 K. 1000 szt. 700  R, prócz tegc 
flance leśne, drzewa i krzewy parkowe, alejowe, róże , rusliny 

pnące, oraz rozsadki kwiatowe. ime t io

fcniifk na żądanie darmo i oplatnie.

L I C Y T A C Y ł i
(fife itu w a)

TOWARÓW BŁAWATNYCH ftp.
z m asy konkursow ej sklepu

„P a d  K e i t l u z k ą 11
M ik o ła jsk a  l ,

lOZpoczęła się dnia 16 marca 1908 i .  t. j. w poniedziałek i trwać będz>e
do 3L marca 1908. ~ .

Sprzedaż odbywa się codziennie od 9 -12 rano i od 2 - 6  popoł 
Towary będą sprzedawane w następującym porządku: 

dnia 16 17 pończochy i bielizna damska i męska,
od dnia 18 do 2 1  włącznie wełny,
dnia 23 i 24 chustki na głowę 1 do nosa, oraz trykoty i ara waty, 
dnia 26, 27 i 28 batysty, zefiry, płocienta kretony i jedwabie, 
dnia 30 i 31 Urcbany, podszewki, kapy, serwety i pozustaie 

z poprzednie!] dni towary.
U w a g a :  Do lic.ytacyi przygotow ano: wełny w  ^Klukach, w odpasowanycli 

sukniach i bluzkach, oraz bielizno i pończoch] w f is tuz. i tuzi­
nach. Licytacyf) rozpocznie się od cen o 40 do 50 procenl mt> 
szych.

Łicytacya odbywa się w sklepie przy ul. Mikołajskie].
Z arządca masy konkursow ej

1632 2 4 e A dw . D r  W ilhelm D adlez,

tieipfinr i&)leżq!l
O. ubą ty lną i  y rnbych  cieląt wjsył» h  an- 
kc Eu pohianimr w koszycsikaih 5 Ulowych 
za 5 K v h. BŁ JalCDl)OWICI, I»mn wynf i- 
kowy w  BODOWI ° poczta loco. 1619 1 3

I I  B I

członków

MMm Traapp jOMBZFZfflOMreii
w Wadowicach,

odbędzk- się dnia 1 kwietnia z@u8
o godzinie 10 rano w lokalu Tow arzy­
stw a w W adowicach, z następującym

Porządkiem dziennym:
1) O dczytanie protokołu z osU lm  go 

W alnego Zgrom adzania; *
2) Sprawozdanie Dyrekc.yi i Bady n;ul-
. zorczej z czynności za rok  907;
3) b jnaw ozJanie  koiuis.fi rew izyjticj i 

5vniOf»ck na udzielenie D yiekcyi iihso- 
Intoiynin:

4) W niosek Rady nadzoiczej co do ru/.- 
dzńiłu czystego zysku

5) W j bór 9 członków Kady nudzurczoj, 
oraz 3 członków komisyi rew izyjnej 
na  la t 3.

6j W nioski członków.
Prezes R ady nadzoro-ej 

1617 Yffłł/iaA-ł.

w m m
uL Trzeciego M aja 5 , I P-.

poccząwazy oa 1 stycznia 1908 r. podwyższy! stopQ pro- 
c s m  '*«ł w k ł a d e k  o s z c z ę d n o t f e f  n a

6 ° O P il  HtH.

297 15 15 Dyrekcya.

Edykt licytacyjny.
W skutek  tus, u c iic a h  z flraa‘; 6 J u : 

t e g o '1908  tl> cz i z ,JUi;t 8

lutego 1908 L. cz. E. ■''in zcuuuo
zostaną w arodzc puhlicznoj lic jia cy i:

a) w dniach 26. 27 i 28 marca 1998
o godzinie 9 rano w Polance ..Kaioł" 
we dworze i 

ł>) w dniacn 1, 2 i 3 kwtetiua 1908
0 godzinie 9 rano w Zręcinie n o dworze: 

ad  a) różhe sprzęty  domowe jakoto:
meble, k ilka  garniturów , dywany ścien­
ne i na  podłogę perskie, iraiicuskio
1 inne różnej wielkości, s to n , b .urka 
i różne szafy, portyery  i firanki du o- 
kien aaam aszkowe obrazy, k rajobrazy  
i sztychy, lustia  eneckio, mus walnie, 
łóżka z pościelą, karab iny  kaw alery j­
skie, biblioteka, składajaei. się z około 
2000 dzieł w języku polskim, trancus 
kim angielskim  i niemiecku:!,'*! win i i 
wódki, .u n ie ,  powozy, ka re ta , para koni 
wyjazdowych, drzewo budów lanc i tj p.

ad  b) różne sprzęty  domow e jakoto: 
meble, bilard, kredens, k ilka  garniturów , 
dywany ścienne . na podłogę,, stoły, 
biurka i różne szafy, portyery  i f-ianki 
adamaszkowe, obrazy, k rajobrazy  i szty­
chy, lu stra , omy Kainie łóżka z matę* 
racam i, w .na w różnych gatunkach, por­
celana, garn k i i urządzenie kuchenne
i t. p 1648 1 8

Przedm ioty te  oglądać można w dniach 
sprzedaży między godziną 8 —9 na miej­
scu sprzedaży, przyczem się nadmienia, 
że przedm ioty te niżej Ys części ren y  
szacunnowej sprzedane m e będą 

C. k. Sąd powiatowy, OddztaMV. 
Krosno, dnia 10 m ar^a 1908.
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